
Aifci ^
Rt. telc i?

5 seeUle;«? &

Rękoptei' £

<y-
adm inisiracji: Kraków, Orzeszkowej 7. 
Konto Mekowe P. K. O. w Krakowie 40C.630.

( p l i k i  W y C a w n lc ie ?  „ K O W Y  D Z I E N N I K "

•ty nałoży nadsyła <* w p ro st do Administracji, 
przesłane redakcji l?ie k o d a  uwzględnione.

4eja nie zwraca. Za Inseraty redakcja nie odpowiada.
P ęd ak ^ j?  * ;ze1ny przyjm uje C d  1 S  d o  1 w południe

f e n *  num eru  

20
jsroazy

° , c 'wnrte ra lB :  w Krakowie i prow ncli wle3. Zł. 4*40. kwrt.Złl380 
w Krakowie t odnoszeniem do donna „ T 4*60, T „ 1WW
Na prowincji: z przesyłką pocztową ,  ,  fWW, ,  „ 10-00
Z a g r a n i u :  z przesyłką pocztowa „ ,  8*25, » „ 2600

'ę t e iz a n t a i  Orohne ogłoszenia *n słowo Zł. 0*15. wiersz. tnUimetr 
l-uzr> Zł. 0*20. nadesłane Zł. •'-'■'fi. wiersz milimetr. i-«zp. w eWcie 
Zł. 0*8\ wiersz milimetr. 1-azo. na 1-seej stronie Zł. t*—. sratulaojs 
Zł. 10. neerEtv r.amieige we n SOO/o tacrrenictne 1o0o/fl oroutc

Kraków, 30 stycznia
Ód CMsu swego wstępnego ekspose, wyglo- 

•conego jeszcze 13 listopada u. r., nie zabrał
minister Czechowicz ani razu głosu w Se j- 

toie, by z tej trybuny przedstawić, spoleczęń- 
•tWu pogięci rz^du na rozwój wypadków eko­
nomicznych w kraju. A przecież wypadki te 
toczę się tak wartkim prądem i co chwila ty­
le intersujących opiuję wysuwają problemów, 
4e wskazanem byłoby wypowiedzenie się w 
tych kwestjach p. ministra skarbu, zwłaszcza, 
te  Sejm  właśnie pełną parą pracuje nad 
Uchwaleniem budżetu. Ale Sejm  nasz tak wie­
le z własnej winy stracił autorytetu, że p. mi 
bister kiedy chce coś powiedzieć, to zwraca 
się raczej do prasy niż do posłów. Metoda la 
jest dla niego bezsprzecznie wygodniejszo, bo 
w gronie sproszonych dziennikarzy nie obo­
wiązuje go ścisłość i dokładność, jak ie j wy­
maga powaga sali sejmowej, ałe też właśnie 
dlatego wywiady takie zawierają niedomówie 
nla, często właśnie w tych kwestjach, któremi 
najżywiej w danej chwili interesuje się społe­
czeństwo.

Obecnie dwie kwestje wysunęły się na czoło za 
gadnień ekonomicznych i lo kwestje niezmier 
nie palące:

1) jakie właściwie zamiary ma rząd co do 
kursu złotego, i

2) Ile jest prawdy w pogłoskach o pożyczce 
Zagranicznej?

Na temat pierwszej z tych kwesty.j rzucił p. 
wicepremjer Bartel onegdaj pórę uwag w roz- 
lnowie z posłem żydowskim Dr ffausnerem. 
Ja k  czytelnicy nasi pewnie pamięta ja , oś.viad 
czyi p. Bartel, że „rząd nie ma ob iwiązku po­
wstrzymywać spadku dolara, skoro on ucieka 
W dółl“ Taki beztroski pogląd na rzeczy u j­
dzie ostatecznie p. Bartlowi, który cx officio 
sprawami gospodarczemi w rządzie się nie 
zajm uje, ale chcielibyśmy wiedzieć, co o tem 
myśli p, Czechowicz, jedynie powołany do za­
brania głosu imieniem rządu w tej sprawie?

Jeszcze bardziej interesuje ogól drugie, łnczn 
Ce *lę zresztą z poprzedniem pytanie, ile tkwi 
prawdy w nowej lali pogłosek o 209-mil jono­
wej pożyczce dolarowej? Sfery gosoodarcze 
zareagowały już doraźnie na te pogłoski, jak 
°  tein świadczy niezmiernie czuły barometr 
giełdowy, akcje suną mocno w górę a dolar 
traci codziennie ze swej aureoli nienaruszal­
ności, tymczasem rząd nie chce nam nic o tej 
bardzo ciekawej sprawie powiedzieć, tak, iż nie 
'"'Jemy, czy możemy się już cieszyć, czy też 
lepiej będzie poczekać jeszcze jakiś czas z tą 
radością?

W  pismach warszawskich ukazał się wpraw 
dzie wywiad X p. Czechowiczem, ale i on na* 
£*eJ usprawiedliwionej ciekawości nie zaspo- 
koi. W wywiadzie tym stwierdza bowiem p. 
ndnistęr jeszcze raz niezaprzeczone postępy 
osiągnięte na polu gospodarki skai bowej, bi- 
**nsu handlowego i stabilizacji złotego, ale w 
^(w ażniejszych chwilowo dla społeczeństwa 
dwuch kwestjach poprzednio wymienionych 
fZttcil p. Czechowicz tylko kilka niejasnych 
Ogólriików.

W  sprawie pożyczki powiedział mianowicie 
P* minister tylko, że jesl ona potrzebna, ł że

nie przywiązuje on większej wagi do tego, 
czy to będzie pożyczka stabilizacyjna, czy 
też inwestycyjna. Chodzi o nawiązanie 
kontaktu z poważnemi grupami finanso- 
wemi, któreby zapewniało napływ obcych 
kapitałów do Polski na warunkach odpo­
wiedniejszych, niż to miało miejsce do­
tychczas.

Zupełnie odpada obecnie sprawa wydzierża­
wienia monopoli państwowych, co wcale 
nie wyklucza udzielenia zastawu przy o- 
trzymaniu pożyczki zagranicznej, przy- 
czem zaslaw będzie odpowiadał wysokości 
pożyczki\

Nic zatem nie wspomniał on o tem, czy pp. 
Młynarski i Krzyżanowski delegowani zostali 
do Ameryki tylko w celu przedstawienia prof. 
Kemmererowi odpowiedzi rządu polskiego na 
jego' zalecenia, czy też maja oni dalej idącą mi­
sję pertraktowania z finansistami o pożyczkę 
dla Polski, a zwłaszcza czy prawda jest, że per 
traktacje te są już na dobrej drodze?

W sprawie kńrsu złotego powiedział p. Cze­
chowicz też tylko tyle, że jest ona konsekwen­
cją czynnego bilansu handlowego, zaś w spra­
wie ustawowej zmiany kursu złotego w stosun 
ku do dolara, p. minister wypowiedział się, iż 
pozostaje na stanowisku, któremu dał wyraz
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odbędzie się w niedzielę 30 stycznia 1927 r.
0 godz. 3 popoł., a w razie braku kompletu 
punktualnie o godz. 4 popoł. w lokalu własnym  
w Krakowie, przy ul. M ikołajskiej JL 6, L  p.

w swojem ekspose. K ' ' .  , ’
W  ekspose swem, z 13 listopada U. r., oswiad 

czył zaś p. Czechowicz, że „można sie zastano 
wić nad tem, czy nie należałoby stabilizować 
kurs złotego na poziomie wyższym, nli obe­
cnie."

Otwarcie temi słowami możliwości zwyżki 
złotego nie daie oczywiście jeszcze odpowiedzi 
na pytanie, czy rząd w ciągu tych 3 miesięcy za 
stanowił się już nad tą sprawą i do czegó chce 
on dążyć, do zwyżki złotego, czy do jego sta­
bilizacji?

Lepiej wprawdzie więcej robić, a mniej mó­
wić, niż pokrywać nieróbstwo gadulstwem, jak 
to czynił jeden z niedawnych naszych mini­
strów skarbu, ale wobec Wyłonienia się pytali 
tąl$ żywo interesujących społeczeństwo byłoby 
wskazanem, aby p. CzechoP icz zarzuci! swą 
milkliwość i z trybuny sejmowej poinformował 
ludność o kierunku, w którym prowadzi on go­
spodarczą nawę państwa.

Dr. B. Seideo.
1 — — — — — — — — fc— —n

Dalsza dyskusja budietowa w Sejmie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 29. I. (Sin) Na dzislejszem posie­
dzeniu Sejmu toczyła się w dalszym ciągu dys­
kusja nad budżetem ministerstwa oświaty.

Pos. Kornecki (ZLN) skarży się na brak cią­
głości w pracy tego resortu i na zbyt częste 
zmiany w kierownictwie.

Por. Rogula (Klub białoruski) uskarża się na 
polonizację kresów.

Pds. ks. Krzyczyrski (Zjedn. niem.) omawia 
prześladowania mniejszości niemieckiej.

Na tem zakończono dyskusję nad min. oświa­
ty.

Opozycyjna mowa referenta
Z kolei referował poseł Łypacewlez (W yzw ) 

budżet ministerstwa sprawiedliwości. Referat 
pos. Łypacewicza był właściwie ostrą mową 
opozycyjną w stosunku do tego ministerstwa. 
Na wstępie stwierdził referent wzrost wydat­
ków w budżecie rfiin. sprawiedliwości, doda­
jąc, że wzrost ten jest jednak usprawiedliwio­
ny. Komisja stwierdziła, Jako objaw bardzo u- 
jeinny stałe zwiększanie się zaległości w są­
dach. Wychodząc z założenia, że w więzieniu 
prewencyjnom zbyt długo ’ przetrzymuje się 
więźniów, Komisja skreśliła sumę 200.000 zł z 
pozycji na wyżywienia więźniów, zastrzegając 
się wyraźnie, że nie ma się to odbić na żywno­
ści. Ze względów zasadniczych komisja skreśli 
ła 100.000 zł przeznaczonych na Radę prawni­
czą.

W  dalszym ciągu stwierdza referent, że Mi­
nisterstwo nie wykazało żadnej inicjatywy

twórczej. Na radzie ministrów rola minister­
stwa sprawiedliwości była minimalna. Minister 
stwo nie dbało o departament ustawodawczy. 
Nie pobudziło działalności Komisji kodyfikacyj­
nej. Nie wydało jednolitego regulaminu wię­
ziennego dla wszystkich zaborów.

W sądownictwie — stwierdza dalej referent 
— stosunki są zabagnlone. Natomiast mówca 
odpiera przypisywany mu zarzut o rzekotuem 
łapownictwu w sądach. Dobór kierowników są* 
dów nie jest celowy. W  sądach okręgowych za­
lega wiecej aniżeli 40 procent spraw. To samo 
dzieje się w prokuraturze. Ministerstwo nie 
uregulowało taksy dla notarjuszy 1 adwokatów.

Stosunki w więziennictwie są nieodpowied­
nie. Zamiast hojnego szafowania karami krótko 
terminowego więzienia należy stosować grzyw 
ny. Przez to opróżniłyby się nieco nasze prze 
ludnione więzienia.

Mowa posła Sommersteina
Z kolei zabiera głos wiceminister sprawie­

dliwości p. Gai prosi o przywrócenie pozycji 
100 tys. Zł na Radę prawniczą. Pos. Sommer- 
stehi tKolo żyd.) oświadcza: Nie mieliśmy do­
tąd. z małymi wyjątkami, na urzędzie min. 
sprawiedliwości człowieka o tak szerokim ho­
ryzoncie, by mógł spełnić zadanie tak zwanego 
strażnika pieczęci państwowej. Mówca powta­
rza to, co powiedział przed dwoma laty, że Kon 
stytucję 3 Maja obchodzi się u nas raz w roku 
a Konstytucję marcową „obchodzi się" codzien­
nie.. Dla Komisji Kodyfikacyjnej mam — po-
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[WiaJa mówca — najwyższe uznanie, jeżeli cno 
. Suzi o dobór i wiedzę członków, ale praca jej 
nie idzie w należytem tempie. Marnuje sie czas 
n? rozdźwięki między dzieinicami. Mówca zwal 
cza pozycję '00  tys. zl. na Radę prawnicz .

Min. Mey iowicz — mówi dalej pos. S-i 
merstein -  odpowiedzi mi pytanie dlaJSe, > 
Rie powoła;., ani jedneg., /yda, odpowiedział 
Że miał zamiar to uczynić. ale Rada się likwi­
duje. Istnieje rozdźwięk miedzy tern. co móvbł 
p. minister, a tern, co na dzisiesjezm posiedźe- 

.niu oświadczył p. Car. Obawiać się należy, że 
Rada prawnicza przyczyniła się do wydania de 
krętu prasowego i do wprowadzenia takiego za 
mieszania, to na to nie trzeba było Rady praw­
niczej, bo to potrafiłby każdy referent — nie 
prawnik. Jeśli chodzi o nominację aplikantów 
nie decydują u nas względy rzeczowe, czego do 
wodem jest wyłączenie kandydatów Żydćw. 
Mówca dumaga się, by sędziowie nie brali u- 
dzhłu w życiu politycznem.

Nawiązując do aresztowania posłów za 
przychwycenie ich na gorącym uczynku, mów­
ca zaznacza, że żaden prawnik nie może przejść 
nad tein do porządku dziennego. Jest to raczej 
przychwycenie na gorącym uczynku narusze­
niu art. 23. Konstytucji.

Liczba więźniów, która 'd reśla się w Polsce 
na 28 tys. jest zbyt wieli ie jest bynajmniej
dowodem wielkiej kultur M ?.pu. Liczba wię
źniów politycznych sięga s.ęcy a to dia
tego, że nie ustalono kryu o to jest wię
zieri polityczny. Dia nas, i ■ wicieii ludno- 
Sci żydowskiej, która wszęuztc jest w mniejszo 
6ci, wzrost poszanowania prawa jest niezbęd­
nym warunkiem dla naszej egzystencji.

iiych. Mówca zaznacza, że masowe aresztowa 
nia na Białorusi są następstwem niewykony­
wania reformy rolnej. Mówca domaga się wpro 
wadzenia prawa wolnego przesiedlania się ad­
wokatów. aby w ten sposób polepszyć byt ad 
wokalów’. dalej domaga się powiększenia etatu 
sędziowskiego, zaznaczając, że w Maiopolscc 
zwłaszcza sędziowie są przepracowani i mnó­
stwo spraw czeka na załatwienie. Powiększe­
nie etatu sędziowskiego i wolno-przesiedlność 
adwokatów przyczyni się, zdaniem mówcy, do 
przyspieszenia wymiaru sprawiedliwości.

Mówca skarży się na nieprzyjmowanie apli­
kantów nawet takich, którzy chcą odbyć pra­
ktykę bezpiatnie, a jeśli się przyjmuje to tylko 
takich, którzy mają celujące kwalifikacje. Mów­
ca domaga się wkońcu wydania jednolitych 
przepisów o aplikantach sądowych na całymi 
obszarze Państwa.

Wszyscy krytykują
Następnie zabrał głos pos. Prager P P S , który 

domaga się amnestii dia przestępców politycz-

Poseł Malinowski (Wyzwolenie) twierdzi, że 
pod kierownictwem ministra sprawiedliwości 
Meysztowicza stosunki się nie uzdrowią, mini­
ster Meysztowicz powinien jak najprędzej listą 
pić.

Poseł Ilaruszewicz (ZLN) porusza sprawę 
napadu na posła Zdziechowskiego.

Przemawiali jeszcze posłowie Bittner (Cli. 
D.), Brodacki (Piast) i Dobrzański (ZLN), po- 
czem po przemówieniu sprawozdawcy posła 
Łypacewicza, który stwierdził jednomyślność 
wszystkich stronnictw w ujemnej ocenie do­
tychczasowej działalności ministerstwa spra­
wiedliwości, posiedzenie zostało zamknięte.

Następne posiedzenie wyznaczone zostało 
na czwartek dnia 3 lutego br. z porządkiem 
dziennym: sprawa wydania aresztowanych po 
słów, ustawa o poborze rekruta i daisza roz­
prawa budżetowa.

Min. oświaty zapowiada upaństwowienie
J si kół żydowskich

Warszawa, 29 1. (Sin) Dn;a 28 bm. senacka 
kom isja skarbowo-budżetowa dokończyła pra 
* *  szczegółowe nad budżetem ministerstwa o- 
iwiaty. W  rozprawie zabrał głos minister Do- 
Drucki- który zaznaczył m. in.. że zajm uje wy 
czekujące stanowisko eo do szkół z językiem

(Telefonem od naszego Korespondenta!
wykładowym hebrajskim  i żydowskim. O ile 
społeczeństwo żydowskie stwoizy odpowie­
dnie szkoły, zostaną one upaństwowione. Szko 
ły białoruskie traktowane są poważnie, mimo 
braku warunków. To samo odnosi się do semi 
narjum żydowskiego w W ilnie.

Poseł Wojewódzki domaga się zmiany
składu sądu marszałkowskiego

Warszawa, 29 >. (S in ) W  dniu dzisiejszym 
wystosował pos. Wojewódzki do marszałka 
Sejm u p. R ataja list następującej treści:

Panie Marszałku! Ponieważ skład sądu mar 
•załkowikiego wyznaczonego przez Pana jest 
tego rodzaju (mam na myśli posłów Poniatow 
akiegu i Daszyńskiego), że nie daje mi n a j­
m niejszej gwarancji bezstronności, proszę P. 
Marszalka o zmianę jego. Posłowie Daszyński

(Telefonem ud naszegu korespondenta)
i Poniatowski należą do stronnictw, które są 
w najwybitniejszym stopniu zaangażowane w 
walce politycznej z Niezależną Partją  Chłop­
ską. Mało tego posłowie ci, jak  mi jest bezpo­
średnio wiadomem, należą do obozu najściślej 
szych pilsudczyków, z kfprego !o właśnie obo 
zu podjęto ze mną jako byłym pilsudczykiem 
walkę najohydniejszemi metodami.

 —  "

Zemsta ze skazar.ie na śmierć komunistów.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29 1. (Sin) Z Kowna donoszą: W  derstwa i zbiegli 
pobliżu Kiejdan, banda złożona z kilkunastu 
ludzi zamordowała brata prezydenta republi­
ki litewskiej Smetanę wraz z całą rodziną, —
Sprawcy dla zatarcia wszelkich śladów zbro­
dni, podpalili aoin, w którym dokonano mor-

Podejrzewa lą, iż mordeitswo nie miało cha 
rakteru rabunkowego, lecz było popełnione 2 
motywów politycznych, jako zemsta za podpi­
sanie przez prezydenta Smetonę w j roków 
śmierci na czterech komunistów.

Podwyższenie kapitału zakłado­
wego Banku Rolnego

(Telefonem od naszego korespondenta)

P. K. O. płaci 7 procent
(1 elefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29 1. (S in ) Kapitał zakładowy 
Państwowego Banku Rolnego wynosił w chwi 
li obecnej 14 m ilj zł. Ministerstwo skarbu po­
stanowiło podwyższyć ten kapitał do 20 m ilj. . 
ełolycb. i

W arszawa, 29 1. (S in ) Zgodnie z uchwałą 
podjętą przez Radę P. K. O. na oslatniem po­
siedzeniu, P. K. O. wypłaci od oszczędności 
wpłaconych na książeczki 7 proc., zaś od wkla 
dek wpłaconych w dolarach lub innej walucie 
zagranicznej 6 proc.

W obec szerzącej sie gwałtownie
e p F c fe m f i  g r y p y  pam iętajcie, że

L Z
ójeletyczny preparat odżywczy, spe­
cyficznie wzmacniający konstytucję,

p o d n o s i  o d p o r n o ś ć
p r z e c i w  i n f e k c j i *

wzmacnia organizm podczas choroby i-re ­
konw alescencji, chroni przed komplikacjami 

i zajęciem  dróg oddechowych.
> Do nabycia w ap tek ach  i d ro g eriach . -

J

Maisz. Rataj nie uwzględnił 
protestu posła Woiewódzk *egoi

(Telefonem od naszego korespoudet) ja) j
Warszawa, 29 1. Sin. Frotest posła W ojew ó­

dzkiego w sprawie składu sądu marszałków-- 
skiego nie został przez marsz. R ataja uwzglę­
dniony. Wobec tego odbyło się dzisiaj wieczo­
rem posiedzenie sądu w niezmienionym skła-! 
dzie.

Poseł Wojewódzki nie stawił się przed są­
dem. — Sąd marszałkowski rozpatrywał dzi-j 
ś ia j akty odnoszące się do aiery W ojewódz* 
kiego.

Protest posła Sobolewskiego
(Telefonem od naszego korespondenta} V 

Warszawa, 29 1. Sin. W  związku z aferą po­
sła Wo jew ódzkiego jtdvny pozostający na'; 
wolności członek Bialoiuskiej IIromady. poseł 
Sobolewski wydał komunikat, w którym o-j 
swiadcza, że rząd nie m ając dowodów prze­
ciw aresztowanym posłom chce obecnie rzuci^ 
całą odpowiedzialność na resztę posłów N Pż 
Ch. Oszczerstwa rzucone na posła Wojewódz-) 
kiego maj ą na celu wprowadzenie wr błąd opi- 
n ji publicznej. Oskarżenie posła W ojew ódz­
kiego o działalność w defenzy wie jest nonsen­
sem.

Poseł Baranów wypuszczony 
z więzienia

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 1. Sin. Dzisiaj wypuszczony 

został z więzienia poseł Baranów (klub biało-, 
ruski), skazany w roku 1923 na 4 tata więzie­
nia. Pozostało mu jeszcze do odsiedzenia kil-' 
ka miesięcy, które mu darowano. Pos. Bara­
nów przybył natychmiast do Sejmu.

Z. L. N. wystąpiło przeciw pos. lłaranowL 
zgłaszając wniosek o uznanie mandatu posła 
Baranowa za wygasły. Wniosek umotywowa­
ny został tem,' że kara ciężkiego więzienia po­
łączona lest z utratą praw obywatelskich i v. 
myśl ordynacji wyborczej mandat taki należy 
uważać za wygasły.

Marszałek Rataj jednak nie uważa, aby m-m 
Ja t  posła Baranowa/ był wygasły. Wobec zgło 
szenia wniosku formalnego przez Z. L. Ń- 
sprawa ta została przekazana kom isji regula­
minowej

1 -niljoia p tżiak j * f r a ł
.(Telegram własny „Nowego Dziennika 

Berlin, 29 1. (T ; W przyszłym tygodniu .uf
porznie się subskrypcja 599-mi!jonowej pożj^

sułrczki państwowej. J t  szcze przed otwarciem su 
skryp : j i  różne instytucje bankowe i kasy o-f 
szczędności subskrybowały 2Gd mil jonów.

Katastrofalny huragan w Szkocji
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Londyn. 29 1. (L ) Z Glasgow a donoszą, i* 

wskutek gwałtownego huraganu połączonego 
ze śnieżycą, straciło tam życie 11 osób,

Zjednoczenie stronnictw w radzie 
miejskiej Tel Awiw

(Źiko) Z Jerozolimy donoszą telegraliczni** 
że udało się uzyskać zjednoczenie stionnicb* 
w Tel-Awiwie, tak, że zarząd miasta będzie 

! spoczywał w lękach koalicyjnej większość 
• Blumenfi Id— Bloch (lewica) został ponow ili 
| obrany burmistrzem.
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l i s i  i m t i m  ei p i p i  i  
35-tsi d ie t  i m s n iip E ii

Waszyngton (ŻAT). Jak donosiliśmy telegrafi- 
Ctnir komisja imigrutyjna kongresu „-ma glosa- 
•ił przeciwko 2 odrzuciła projekt, aby pozwolić 
ki przyjazd poza kwotą 35.0C0 żon i dzieci dekla- 
fintów. Po tem głosowaniu w komisji kongreso­
w i  Widoki na jakiekolwiek ulgi imigracyjne były 

,kardzo nikłe. Członek kongresu Sabath coprawda 
Wznowił walkę o takie ulgi, lecz jest rzeczą bar­
dzo wątpliwą czy wysiłki jego dadzą realne wy- 
aikL Stanowisko większości członków komisji t- 
k lgrąr , j f i  jest wrogie jakimkolwiek ulgom imi- 
Sraci jnym.

lr2lAŁ KOBIECY
^  IIL

m iC N A ł J E Ż Y  R A C J O N i M
(C f lS Z Y  Z N a  2 2  £  AN tA 2 S

Potem należy płukać bieliznę najpierw w go­
rącej. a później w zimnej wodzie, tak długo, aż 
woda będzie zupełnie czysta. Płukanie to ma 
niętylko na celu zupełne usunięcie rozpuszczo­
nego brudu, ale i oczyszczenie bielizny z mydła, 
które jest w rozczynie. Dlatego trzeba do płu­
kania brać iak najwięcej wody.

(Dalszy ciąg nastąpi. W yciąć i zachować)

Wyprana w RADiONiiij i dokładnie wypłuka­
na bielizna nabiera świeżego i przyjemnego za­
pachu, jak po bieleniu na słońcu. Rezultat osiąg­
nięty jest zdumiewający, — bielizna jest śnie­
żno - biała. Cala praca, na którą dawniej trzeba 
było zużyć pół dnia, dokonana jest w ciąga kil­
ku kwadransów.

O d  1 lu t e g o  b r .  „Nowy Csiennlk11 wychodzić będzie |

równiei w  p o n ie d z ia łk i  i d n i  p o ś w ia t e c z n e !
I M *

Starając się o ciągły rozwój i ulepszenie naszego pisma, przystępujemy Z C f n ie r P  1  E lS fC S O  bl*« do 
wydawania „Nowego Dziennika" również g W  p o n f e 6 2 i s ł l ( !  O r a z  d n i  P O Ś W i ą t e C Z R e .

W  ten sposób ukazywać się będzie nasze pismo (© C fz fG R IliG f a niimo to —  jak z niżej podanych cen 
prenumeraty wynika — tędeie nadal n © i i 2 ^ S Z € l ^  pismem codziennem w Polsce.

Numer poniedziałkowy wzgl. poświąteczny zawierać będzie conajmniej 8  S tP O R  d l  l ik l la  Prócz najświęt­
szych telegram ów i w iadrm cści z kraju i zagranicy, w numerze tym stale zamieszczać będziemy Dział sportowy, 
dodatek „Lekarz domowy", Inform ator gospodarczy, odcinek fejletonowy itd.

W  innych dniach tygodnia zawierać będzie „Nowy Dziennik" conajmniej 12 stron druku.
W odcinku fejletonowy m rozpoczniemy w najbliższych dniach druk jednej z najpiękniejszych nowel znako­

mitego autora Stefana Zweiga pt.

I I 1OCZY WIECZNEGO BRATA*1
w autoryzowanym przekładzie Doroty Zweigowej.

Mimo bardzo znacznych kosztów, z jakie mi połączone jest wydawanie pisma dodatkowo w poniedziałki 
i dni poświątecznc (z powodu ustawowego spoczynku niedzielnego), prenumerata „Nowego Dziennika" zostaje 
podwyższona tylko o 6 0  gr. miesięcznie i wynosić będzie od 1-go lutego: w Krakowie i na prowincji Zł. 5 ’— , 
z odnoszeniem do domu 5 Zi. 20  gr., z przesyłką pocztową 5 Zł. 6 0  gr., zagranicą Zł. 9*— .

Cena numeru poiecfyitczego pezostaje niezmieniona, tj. 20 groszy.
Czytelników i Przyitició) naszego pisma prcs.m y o jednanie nam nowych prenumeratorów oraz o żądanie „Nowego 

Dziennika" we wszystkich lokalach publicznycn. W ten sposób będziemy w »t«nie pismo nasze nadal rozwijać i tem sku­
teczniej służyć żywotnym interesom żydostwa polskiego.

,Nowy Dziennik . J
* n a d s e k w a n sk ie j  s t o l ic y .

W atelier u Maksy Nordau
(Causerle).

Wybrałem się po wywiad.
Kalendarz wskazywał, ie  zbliża się rocznica śmier 

*1 Nordaua, więc od córki Jego usłyszeć chciał°m 
fR jfś szczegóły z ostatnich dni Jego życia, o prze- 

Jezieniu prochów Jego do Palestyny o losach pro 
■owanego ogrodowego miasta Nordaua. Liczyłem, 

5* cztery lata, jakie od tragiczne] chwili śmierci 
Ĵordaua nas dzielą, zdołały uśmierzyć już ból dzie- 

Po utraconym ojcu.
^omyliłem słe.
Maksu Nordau bardzo niechętnie mówi o śmierci 

Icą. Gdy skierowałem rozmowę na ten temat, żywe, 
®*»ne wyrazu oczy artystki zatraciły nagle zwy- 
ZaH SW^  blask, przeciągając się, jakby bolesną 
jj. Urną. a usta wykrzywiły się w bólu. Niezabliznio 

IT i ZC2e âna przy każdem ruszeniu broczy krwią. 
®*yszalem tych kilka tylko, z trudem wykrztuszo 

0yCh Słów.
dj,7~. ® Jelec chorował na serce. Dogorywał kilka 

Si/ T  L snał- n‘e m6wn,y 0 tern-® będę o tem mówił. Wywiad się nie uda, ecz 
eje ®iS2a 0 *o Zresztą tych kilka słów przesyconych 
Pł» , nWP oberwało me myśli od wywiadu. Nastaia 
b i h i j 8 ła c*lw,̂ a ct?zy, grobowej, bolesnej. P/zypo- 
hizrn em So *̂e t kazałą postać Nordaua, wodza sio- 

ĵonoi* my ĥ‘cieia, autora „Paradoksów" i „Kon wen­
tą n nycl) kłamstw", który dla tej oto córki, z któ 
•*WmZ| MchwlIs* rozmawiałem pisywał — bajki. J la  
ną Maksy" przecież napisał Nc.-dau tę ee.dow- 
Cl, e 0 musze, która jedyna ostała się na świe- 
®Ych Jt 80 SWeS° rodu, aby, po przejściu ckrop- 

•Uowych katuszy, być świadkiem t-aiwic-

kszej tragedii, świadkiem powstania nowego, zupeł­
nie jej obcego pokolenia i, aby następnie umrzeć w 
zapomnieniu. Ile w tem subtelnej i bolesnej prawdy. 
Może wyrażona tu jest nie tyle tragedja drobnych, 
słabych much, ile tragedia wielkich ludzi... Zdawało 
mi się, że wśród obrazów porozwieszanych na ścia­
nach rozpoznaję głowę starca, o mądrych oczach... 
Złudzenie... W atelier rozstawione są sztalugi, a na 
ścianach wiszą tylko przeróżne portrety, studja, a- 
kty kobiece i dwa palestyńskie pejzaże...

Cisza.
A przecież nawiązać trzeba rozmowę. Mówimy 

dalej, a „wywiad", który z natury rzeczy nosi zwy­
kle charakter mniej, lub więcej poważny i jakby pół- 
oficjalny przemienia się w lekką, nlekrępowaną 
causerie-

...Jeden z obiazów wiszących tu na ścianie wysta 
wiony był również w Salonie jesiennym. W powo­
dzi płócien nie zauważyłem go tam.. Dorignac, tak, 
Dorignac zapowiada niepospolity talent. Jego głów­
ki murzyńskie mają w sobie coś nieprzeciętnego w 
wyrazie... Motywy religijne w malarstwie są chyba 
czemś bardzo nie na czasie. Przenosząc średniowie­
cze w naszą dohę są zwyczajnym anachronizmem... 
Krytycy chwalą? Ale, czyż ci, którzy krytykami się 
mienią rzeczywiście rozumieją się na sztuce? Czy 
w gruncie rzeczy nie wszystko leży w tem, tak 
bardzo okrzyczanem odczuwaniu i impresji?... Mo­
tywy? Rzecz zgoła niepotrzebna i zbędna. Czyż za­
chwycając się jakimś uroczym kątem natury, szukam 
motywów zachwytu? Czy mógłbym je podać? 
Jak baidzo płynne są te wszystkie termino­
logie, jakże trudno pogodzić się z tern, że wogóle 
istnieje, jakiś kodeks artystyczny, ochrzczony mia­
nem estetyki. Jeżeli istnieje estefyka, to tylko w 
nas samych, poza nami niema nic trwałego I absolut 
nego, Re!ntr> — -v| \vszy«tkh m. subiekty włam.

płynność, niestałość. Panta rei...
Malarka wypowiada się szeroko, rzuca hojnie sto. 

wami, niby barwy na płótno. Powstaje mozaika 
słów, myśli i obrazów. Niektóre z nich pojedyńczo 
wzięte nie zawsze wydają ml się słuszne, ale ona 
gubią się w całości i sktadaią się — na jej bannonifc 
Jakaż dziwna assocjacja myśli: w tej chwili przy­
pomniała mi się Targowica w muzyce Jankiela- 

Wreszcie °alesty.ia.
Bawiły tam, z panią Nordau, ostatnio przez 6 tygo 

dni. Tyle zachwytu wzbudził u nich ten brał- Pi tyj 
mowenr ich wszędzie, jak członków rodziny, z taką 
gościnnością i serdecznością, do takiej zdolni są moi* 
tylko Żydzi, uważający „Hachnasat Orchlm" za lei* 
na z najw.ększych „miewot".

I dziwna rzecz: kraj podziałał na artystkę rącteł 
swą socjalną stroną, niż przepychem swych barw, 
Góry Judei, Morze martwe, Karmel, Tyberjas tulą- 
piły miejsca kwucy, nowemu typowi kobiety żydo* 
wskiej i monotonnemu Emekowi. Porwało artystką 
przedewszystkiem urzeczywistnienie sle ideału, o* 
żywiony język proroków, życie w żydowsłdem BU 
ście i w żydowskiej wsL 

Nie jakoby można bvło zupełnie wykreślić z ca* 
łokształtu wrażeń palestyńskich wrażenia artysty? 
erne. Byłoby to czemś nienaturałnęra. . wiadczyć o 
tem może choćby pelzaż „z nad Genezaretu** i „Jero 
zołima", obrazy tłem swem wyróżniające się z |**s 
między wszystkich Innych i bijące wprost w oczy 
swoim orjentalizmem. A jednak kontemplacja pale? 
styńskiej przyrody została zepchnięta na drugi Piątt 
przez wartkie, rwące życie.

Życie zwyciężyło sztukę. ■

Ale o zmarłym Nordau‘u nie mówiliśmy w ęcej.. 
Paryż, w styczniu. B. pietfef,
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Lwowski organ wicepremiera Bartla „Dzień 
nik lwowski" zajm uje się w artykule wstęp­
nym sprawą mniejszości narodowych w Pol­
sce. Dla Żydów ma ,.Dziennik lwowski" na­
stępującą receplę: „Problem „żydowski" — pi 
sze organ p. Bartla — jest bardzo skompliko­
wany. Społeczeństwo żydowskie składa się nie 
tylko z samych kapitalistów, lecz także z bie­
dnych bezrobotnych mas. Społeczeństwo pol­
skie ma uprzedzenie do Żydów. Nie dziw 
więc, że sjonizm rośnie. Lecz musimy pamię­
tać, że wśród Żydów znajduje się poważna 
grupa, przyznająca się do uarodowości pol­
skiej. Obowiązkiem społeczeństwa polskiego 
[jest pozyskać tych ludzi i rozpocząć w stosun­
ku do Żydów nową politykę porozumiewaw­
czą".

Wśród „demokratów" galicyjskich ciągle wi 
dać jeszcze pokutuje wiara w siłę dawno już 
zbankrutowanej asym ilacji.

P artja  pracy p rz e c iw  ekspedycji 
a n g ie lś k ie j  do C hin

t H i l l  za M i i i  r a i l i  fiigów
Jak donosi „Europa Press", angielski minister 

finansów Churchill wypowiedział się podczas 
wczorajszego śniadania u b. ministra Louchcura 
za unieważnieniem wszystkich długów wojen­
nych. Churchill oświadczył, że Anglja płaci ro­
cznie Ameryce 35 miljonów funtów szteriingów, 
podczas, kiedy od Francji i Niemiec oczekuje za 
płaty tylko 16 milionów funtów. Anglja jest za­
tem gotowa zrzec się swycłi pretensyj od Fran 
Cji i Niemiec pod warunkiem, że Ameryka skre 
lii wszystkie długi angielskie.

Loucheur miał na to odpowiedzieć, że podzie­
la punkt widzenia Churchilla z tem jednem tyl 
ko zastrzeżeniem, że Niemc e (>yłyby, mimo lo, 
Obowiązane płacić Francji ci e j reparacje. Zda 
aiem Loucbeura mogłoby, w razie skreślenia 
idługów międzynarodowych, nastąpić jedynie 
zmniejszenie reparacyj niemieckich.

Angielskie związki zawodowe i „Partja pra­
cy " wysłały deputację do ministra spraw za­
granicznych Chamberlaina, by zaprotestować 
przeciwko ekspedycji angielskich sił wojsko­
wych do Chin. Na czele deputacji stał Ramsay 
Macdonald. Minister Chamberlain oświadczył 
deputacji, że rząd staje na stanowisku memo­
riału rozesłanego do wszystkich państw zain­
teresowanych w Chinach l gotów jest udzielić 
Chinom wszelkich koncesyj, o ile Chiny życzą 
sobie przyjacielskiego uregulowania całe: tej 
sprawy. Ponieważ w Chinach panuje obecnie 
wojna domowa przeto zagraża wielkie niebez 
pieczcństwo obywatelom przebywającym w 
Chinach. Dlatego rząd angielski zmuszony iest 
wysłać do Chin oddziały wojskowe.

Po przyjęciu przez Chamberlaina delegacji ro 
botniczej zwołano zebranie “składające się z ra 
dy związków zawodowych przedstawicieli 
„Partji Pracy", na którem przyjęto rezolucję, 
żądającą od rządu rewizji dotychczasowych tra 
klatów z Chinami oraz wyrażającą chińskim ro 
botnikom syinparję w ich waJct. Uchwalono re 
zolucję powyższa przesłać dr rządu kantońskie 
go oraz robotniczych partyj w W r a l j , '  i No­
wej Zelandji.

Neułraliz&cls Szanghaju
Szanghąjski korespondent Manchester Guar­

dian donosi, że dwaj byli ministrowie Wang i 
Tong, członkowie konserwatywnego skrzydła 
Kuomintangu przedłożyli projekt, by ze Szang­
haju uczynić niejako strefę neutralną, a miano­
wicie wszystkie wojska chińskie mają być wy­
cofane z dystryktu w Szanghaju, atoli też i ob­
ce mocarstwa mają zaprzestać koncentracji 
swych sil zbrojnych tamże. Naczelny dowódca 
armji kantońskiej Cziang-Kajczek oraz mini­
ster spraw zagranicznych Czen mieli już rze­
komo wyrazić zgodę na powyższy projekt.

Niniejszem zapraszamy P .T . Publicz­
ność do odwodzenia naszego nowego, 
z wyszukanym komfortem urządzonego

ZAKŁADU FRYZJERSKIEGO
DSJŁ P S M  I P A N Ó W  

prxy Placu Mariackim L. 9.
„BRISTOL” -  Jan i Ern?

Ha W i n  M. p. W  Sotkowei W i :

Ze sceny i sir * Jy
— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś w niedzie­

lę na przedstawieniu popołudniowem po cenach 
popularnych „Sędziowie" i „Daniel" St. Wyspiań­
skiego. Wieczorem ostatnie przedstawienie „Hin- 
kemana", poczem sztuka la po osiągnięciu nieby­
wałego sukcesu schodzi z afisza, ustępując miej­
sca głośnej obecnie na wszystkich świal owych 
scenach sztuce Kaisera „Od poranka do północy". 
Przygotowania dobiegają końca. Wystawienie tej 
sztuki wywołuje niezwykłe zainteresowanie wśród 
publiczności. We wtorek 1 lutego premjera Rcwji 
artystycznej „Dookoła miłości , w której bierze 
Odział cały zespół artystyczny. Program dotych­
czas niegrany obejmuje między innemi jednoak­
tówki Czechowa i Molnara i baladę ukraińską Ho- 
rowica.

— Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę wieczorem po raz drugi „Wiedza rado­
sna" Arnolda Fraccaroli‘ego. „Wiedza radosna" 
pewtórzona będzie w przyszłym tygodniu we wto­
rek i we czwartek. Dziś popołudniu o godz 330 
po raz ostatni w tym sezonie „Pastorałka" L. 
Schillera. Jutro po raz 21 „Proboszcz wśród boga 
czy' na przedstawieniu popularnem, po cenach zni 
żonych do połowy.

— TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". „Księ­
żna cyrkówka1' grana jest z niesłabuącem powodze 
niem dziś w niedzielę i codziennie o 7'3Ó wiecz. 
Dziś w niedzielę o godz. ii‘30 pop. perła humoru 
niezrównana operetka „Baron Kimmel' po ce­
nach uniżonych od 1 30—4.60 po raz ostatni w tym

_  w najbliższym czasie wejdą na afisz 
„Kopciuszek", reżyserowany przez L. Zbuckicgo 
i „Poeta i sekretarka" (Odyseja) w inscenizacji 
dyr. Piekarskiego.

— II. PORANEK SYMFONICZNY Zw Zaw. Mu 
łyków, który odbędzie się w niedzielę 30 bm. w 
Starym Teatrze, wzbudził niebywale zaintereso­
wanie w muzykalnych sferach Kraków-, tak ze 
względu na niezrównanego dyrygenta Włocha 
Egizic Ma&sini, jak m e w ie j ze względu na do­
borowy program, w skład którego wchodzą nie­
znane u nas dzieła jak: 6 . Enesco: Poemat Roma- 
■a oraz E Lnk* Uwertura d j opery „Król z Ys". 
Bilety w cenie o* 1—3 zł do nabycia u firmy Lip­
skach, Sławkowska. 158

NOWO OTW ARTY

ZAKŁAD FIZJOTERAPII
pod kierownictwem:

Dra Feliksa Murdzleńskiego
w Krakowie, ul. Krupnicza I .  —  Teł. 3815 .

Lampa kw arcow a, diatermia, sollux, 
elektroterapja, masaż elektryczny.
Godziny przyjęć: 11 — 1 i od 4— 6.

— DZIh — ALFRED PlCCAYER, najsłynniej­
szy tenor współczesny, wystąpi w Starym Tea­
trze w niedzielę, 30 n n. o godz. S wieczór. Pozo­
stałe bilety do nabycia od godz. 10—1 a od 4 po­
południu przy kasie w Starym Teatrze.

— Z ULA POGORZELSKA, EUGENJUSZ BO­
DO, J .  KANIEWSKA I W. JA STRZĘBIEC, znako­
mici artyści, ulubieńcy Warszawy, rozpoczynają 
swoją pięciodniową gościnę w Krakowie we śro­
dę, 2 lutego w Starym Teatrze. Bilety są do na­
bycia tylko u J. Lipskiego, Sławkowska S.

KRAKOWSKI TEATR ^SYDOWSKI (Bocheńska 7)
(pocz. o 'godz. S wiecz.)

Niedziela: pop. „Sędziowie" i „Daniel"; wiecz 
„Hinkeman-.

TEATR M IEJSKI IM. J  SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 7‘30 wiecz.)

Niedziela pop, „Pastorałka" (przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej; wiecz. „Wiedza radosna". 

Poniedziałek: „Proboszcz wśród bogaczy".

Związek Stow Opieki nad Sierotami W arszaw* 
997 zł., N. N. przez radcę Rocka 500, Zehnwirtb 
Szymon 40, Dom modlitwy przez p. Kestenbauma 
25, D. Dawid 5, Blaustein Róża 19, Epstein Ta-, 
deusz 25, Brcnner Golda 5, Fracht Franciszka 25*1 
Brand Ferdynand 25, Gan z. i Infeld 20, M. Feldhoroj 
15. Dr. Józef Fraenkel 10, Gerstler Józefa 10, Frei; 
waldowie Henrykowie 20. Fruhauf Afraham 10, 
Baehnerowie Bolesł. 30, inż. Fingerhut Hermann 
20, Dr, Friedmann Ludwik 10, Eintracht Abraham 
20, Gutter Leon 20, J. Eiscn 25, Reich i Storch 25, 
Schónleld i Bober 5, Krakowianie z pensji p. Mar­
kowicz 40, Syropowie Juliuszowie 30, 5 kl. gimu. 
żyd. 8, Ginlel Bronisława 20, Ehrlieh Emanuel 50, 
Goidbeiger Franciszka 25, S. Friedmannowa 5. 
Bergmann Oskar 5, Dr. Feldblum Szymon 25, Dro- 
wa Berggriin Helena 18, Mandelbaum Aleks. 50, 
Dr Jakób i Anna Brossowie 25, Brans Samuel 10, 
Inż. Bertig Gustaw 10, Inż. Furger 10, Dr. Izydor 
Drohocki 10, Dr. Bermann 10, Inż. Ehrlich GustaW 
30. Biegeleisen i Lieblich 10, Englardowa Amalja 
50, Goldlust Ewa 10, Goldstein Adolf 20, Dr. Leon
1 Ewelina Aderowie 50, Fischlcr Aron 5, Singer 
Erna 5, Schrager Zygmunt*z Wiednia 100, Katzne- 
ra Natana Synowie 20,, Dukler Regina 20, Gans 
Siniche 25, Beresowa Róża 20, Brummer Jakób 5. 
Feiler Dawid 5, L. H. Brenner^, Fa I. L. H. Bucb- 
heister 30.Wiktor Golił 50, Hania Lichtig 20, Da­
wid Sonnenschein 10, H. Lichtig 10, Szabse Reich 
10, Herman Hirsch 20, Amalja Weissbrot 10, Izak 
Hochwald 25. Komitet Pań Opieki nad sierotami 
w Chrzanowie.: Mec. Bribramowa 10, Cyferowa 5, 
Drewa Hochbaumowa 5, Mec. Rieserowa 10. Dro- 
wa Rieserowa 10, Aptekarzowa Silbersteinowa 
10, Drowa Weindiingowa 10, Wienerowa JochetA
2 zł.

Kronika gospodarcza

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI"
(pocz. o godz. 7‘30 wlecz.)

Niedziela: pop. „Barou Kimmel"; wiecz. „Księ­
żna cyrkówka".

Poniedziałek: „Księżna cyrkówka".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
NOWOŚCI: „Jedynaczka króla miedzi" i „10 ty­

sięcy narzeczonych" (Buster Kenton).
PROMIEŃ: „Trujący czar".
UCIECHA i WARSZAWA: „Burłak z nad Woł­

gi", dramat w 10 aktach
SZTUKA: niedziela „Czarny P le r r o t o d  ponie­

działku „Kochanka o Licem ochrany",

SPRAWA TRANZYTU I WWOZU BYDŁA DO 
CZECHOSŁOWACJI. Dla częściowego wykona­
nia zawartej niedawno z Czechosłowacją konwen­
c ji handlowej wyjeżdża w dniach najbliższych do 
Pragi z ramienia Ministerstwa Rolnictwa D. J- 
Herman, naczelnik w departamencie weterynarji, 
celem omówienia na miejscu tranzytu i wwczu by­
dła, nierogacizny oraz produktów zwierzęcych do 
Czechosłowacji.

REALIZACJA BUDOWY ELEWATORÓW ZBÓ 
ZOWYCH POSUWA SIĘ  NAPRZÓD. W pierW 
szych dniach lutego pod przewodnictwem p. Em' 
mego wyjeżdża z ramienia Ministerstwa Rolnic­
twa delegacja celem zbadania urządzeń elewato­
rów i spichrzy zbożowych zagranicą. Delegacja 
zwiedzi kolejno odnośne urządzenia w Wiednia* 
Pi adze, Berlinie, Dreźnie, Hamburgu, Monach ju® 
i Dunkierce.

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE AK' 
CJONARJUSZGW BANKU POLSKIEGO. 10 lute­
go br. o godz. 10-ej rano odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów Banku Pol­
skiego, na które wczoraj rozpoczęto rozsyłanie 2* 
wiadomień. Na porządku dzienuym m. in je^ 
sprawozdanie za rok ubiegły, wybór pięciu człon 
ków zarządu głównego i wybór komisji rewizyj' 
nej, składającej się z 5-ciu osób.

PRZYSPIESZEN IE OGŁOSZENIA USTAWY 
IZBACH HANDLOWYCH. Po długotrwałej &3\ 
skusji zwolennicy i przeciwnicy rządowego p 
jektu ustawy o Izbach Handlowych uzgodnili w 
gćlnych zarysach pogla.dy i w formie konkref 
go wniosku zgłosili poprawki do projektu usta 
na ręce p miuistra Kwiatkowskiego. Minist 
siwo Przemysłu i Handlu w zasadzie przyjęło . 
uwagę zgłoszone wnioski zainteresowanych sfl 
i już zakończyło prace nad ostateczną redakcj 
projektu. P. minister Kwiatkowski przypisuje 
ganizacji sieci Izb Handlowych bardzo duże znj_ 
czenle i wyraził życzenie, aby projekt w skri 
r.ym trybie jeszcze w bieżącym tygodniu zło: 
został Radzie Ministrów do rozpatrzenia.
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Drugi komunikat Cenlrataej Komisfi
m n  i

Na ostatnicni swem posiedzeniu Centr. Kom 
Szeklowa wybrała wiceprczsami Komisji p. 
Marcusa (Mizrachi) i Dra Monasztgo (Hitach- 
dut). Poale Sjon (prawica) poda w najbliż- 
■zym czasie nazwiska delegatów i ich funkcje. 
C  K. Sz. wysiała na prowincję zapowiedziany 
W pierwszym komunikacie cyrkularz, nałoży­
l i  kontyngent szekli na wszystkie miejscowo­
ści zgodnie z celem, który sobie postawiła. 
Praca winna być pięciokrotnie powiększoną. 
Między innemi prosimy o przestrzeganie na- 
•tępujących wskazówek:

t )  Miejscowe komisje szeklowe m ają bvć 
Wszędzie zorganizowane do dnia 3 lutega 1927. 
Skład ich i ukonstytuowanie się. ndalcży bez- 
włocznie podać C. K. S.

2) Głównym środkiem zbiórki szeklowej są: 
a) wszyscy członkowie stowarzyszeń m aja wy 
kupić szekle i odprowadzić za nie pieniądze 
przez Stowarzyszenia do jednego miesiącu, a 
to pod osobistą odpowiedzialnością prezesów 
stowarzyszeń, b) Pozatem zbieranie szekli nie 
może być zostawione przypadkowi, musi ono 
być zorganizowane celowo i systematycznie, 
aż do ostatka. Środkiem do tego jest organizo­
wanie par celem zbierania szekli wśród zwo- 
lenuików ruchu, od osób do osób, od domu do 
domu. Setki sjonistów nie płaci szekla jedy­
nie z powodu wadliwości aparatu techniczne­
go. c) Zgromadzenia są tylko pomocniczym 
środkiem akcji szeklowej. Służyć m ają propa­
gandzie i uświadamianiu o idei sjonistycznej, 
tj. zyskaniu nowych szekiowców.

3) Z ogromnym naciskiem natęży przepro­
wadzić celowo akcję szeklową wśród kobiet. 
Niższa ilość szekli w znaczne j części ma swo­
je  źródło w zupełnem zaniedbaniu tej dzie­
dziny.

4) W arunkiem udania się akcji szeklowej 
jest systematyczna czujność i kontrola komi­
s ji szeklowej nad zbierającymi. To też kom i­
sja  szeklowa powinna wyniki akcji kontrolo­
wać raz na tydzień.

5) W ydatki administracyjne muszą być zre 
dukowane do minimum. Akcja tedy musi być 
przeprowadzona siłami lokalnemi, a rzeczą 
C. K. S. będzie, by delegaci Centralnych Ko­
mitetów Zjednoczonych Organizacyj objężdża 
jąc miasta w sprawach sjonistycznych, poświę

ciii swoją uwago także akcji szeklowej. Spe­
cjalno wyjazdy w tej sprawie są ze względu na 
koszta niemożliwe.

6) Bloczki szeklowe muszą być w ścisłej ewi 
deiicji. Wydawanie szekli odbywać się może 
tylko za piseninem potwierdzeniem (wyłu- 
szczonej w pierwszym komunikacie).

7) Wszystkie kom isje sporządzają na pod­
stawie sprzedaży szekli kartoteki szekiowców, 
ażeby ta mogła na przyszłość służyć do akcji 
szeklowej, wogóle dla celów organizacyjnych.

t>) Sprawozdanie z akcji szeklowej i odpro­
wadzenie pieniędzy C. K. S. musi odbyć się 
przynajmniej raz na miesiąc. Zebrane przez 
poszczególne jednostki i grupy pieniądze sze­
klowe, muszą być do Komisji lokalnej odpro­
wadzone przynajm niej raz na tydzień.

9) Każda kom isja wybierze komisję kontro­
lującą dla akcji szekloyrej. Jeden z kontrole­
rów będzie miał za zadanie wyłącznie przy­
spieszenie akcji i dopilnowania opieszałych.

10) W ynikł akcji szeklowej z każdego m ia­
sta będą wykazane w „Nowym Dzienniku" 
raz na miesiąc.

11) Prezes komisji szeklowej odpowiada o- 
sobiśęie za dokładne spełnienie wszystkich po 
lecń, za punktualność sprawozdań, zgodność 
kasową i odprowadzenie pieniędzy,

12) Szekiel kosztuje jeden złoty.
13) Należy wszędzie urządzić snecjalny ty­

dzień szeklowy dla bardzo iutenzywnej akcji. 
Z czego jednak nie wynika, źe akcja ma ogra­
niczyć się do tego tygodnia.

14) Posłano uchwały Kongresu, tyczące się 
sprawy szeklowej.

Wzywamy wszystkie miasta, które cyrku- 
larza tego nic otrzymały, czy to przez brak do 
kładnych i pewnych adresów w C. K. S., a 
przedwszystkiem miasta, w których nie istnie 
ją  org. lub siow. sjon. podlegające Centralom 
org. sjon. o wejście z nami w kontakt celem 
uregulowania i przeprowadzenia i tam akcji 
szeklowej.

Adres nasz: Centralna Komisja Szeklowa, 
Kraków, Stradom 15. •

Dr I. Schwarzbarl
prezes

Dr R. Fełdschuh (Pen Szem)
• sekretarz

Ostre wystąpienie Zabotyńskiego
przeciw uki&dowi Weizmanna z Marshallem

był, przed podpisaniem go, rozważany przez 
przywódców sjonistów amerykańskich, którzy 
zgodzili się na jego treść. W każdym razie o 
zdezawuowani!! sjonistów amerykańskich, ?no- 
wy być nie może. A w końcu należy .icszczc raz 
zaznaczyć, W) już podkreśliliśmy, ż treść tikła 
cl>i nie jest dotąd dostatecznie z;,.*ria.

Dopóki niema oficjalnych wiadomości o treści 
układu, jest wszelka krytyka nieuzasad uoną i 
niesłuszną, a więc nieproduktywną.

■■fgMsnwrajfr-igJiiiuauLLL̂ iŁ.B

Wobec przedstawiciela Żata sformułował 
Przywódca sjonistów-rewizjonistów, W ł. Żabo 
Ryński swoje stanowisko w stosunku do układu 
Weizmanna z Marshallem w sprawie rozszerzę 
nia Jewish Agency.

i,Układ ten zawiera 2 momenty, oświadczył 
P- Źabotyóski, które stwierdzają wyraźną po­
rażkę przywódców sjonistycznych. Przede- 
wszystkiem tworzenie Jewish Agency jest od­
łączone na czas nieokreślony, zaś przedtem ma 
*yó wysłuchana „bezpartyjna komisja eksper­

tów". Komisja ta uda się dc Palestyny, aby 
nZbadać źródła tego kraju" oraz, aby ..przedło­
żyć sprawozdanie o tem, jakiemi metodami ma 
*>yć zbudowana Palestyna, o sprawach budżeto 
*y ę h  itd“. Komisja ma również zbadać możli­
wości kolonizacyjne w sąsiednich krajach, a 
Więc z  tego wnioskować należy, że zanim nie bę 

Przedłożone sprawozdanie komisji, żadne 
Hecy dujące bkty nie będą mogły nastąpić. 
>»jQint“ chce wiedzieć, jakie będzie miał obo- 
Wiązki, gdyby doszło do utworzenia Jewish A- 
łency, Trudności dopiero się rozpoczną, gdy 
sprawozdanie komisji będzie przedłożone. Więc 
oietylko definitywne utworzenie, lecz także ro 
Kowania w sprawie powstania Jewish Agency . 
sostały odroczone. Przed dwoma laty w A re- 

tzw. drugiej konferencji Marshalla Weiz- 
**jann otrzymał zapewnienie „Jointu" o .przystą­
pieniu do Jewish Agency bez zastrzeżeń. Obe- 
*We przyrzeczone mu przystąpić do rokowań

dopiero po sprawozdaniu komisji eksper. '.w. 
Aczkolwiek jestem zasadniczo przeciwny piano 
wi Weizmanna, jednak spodziewałem się wię­
kszego sukcesu z jego strony.

Drugim momentem jest sprawa ceny mo rol­
nej, którą musiał spłacać Weizmann za ten ilu 
zoryczny układ. Weizmann musiał zrezygno­
wać z postulatu pierwszeństwa Palestyny i u- 
sankcjonował kolonizację na Ukrainie. On zde­
zawuował walkę, którą toczyli sjoniści amery­
kańscy przeciwko kolonizacji w Rosji sowiec­
kiej. I to wszystko się stało gwoli odroczenia 
utworzenia Jewish Agency".

«  * *

Powyższe oświadczenie Źabotyńskiego, któ­
ry zwalczał stale plan rozszerzenia Jewish A- 
gency i konsekwentnie przeciwstawia się poli­
tyce Weizmanna, zostało najwidoczniej sformu­
łowane przed ogłoszeniem ważnego szczegółu 
układu, źe rozszerzenie Jewish Agency nastąpi 
niezależnie od sprawozdania komisji eksper­
tów. Komisja ekspertów ma wypracować szero 
ki plan działalności w Palestynie i ograniczyć 
się przytem wyłącznie do problemów gospodar 
czych. Przez stworzenie tej komisji nie odroczo 
no utworzenia rozszerzonej Jewish Agency. Ko 
misja ekspertów jest wynikiem rozszerzenia le 
wish Agency, a nie jej warunkiem. Co się zaś 
ryczy „ceny moralno1), jaką według słów 2s- 
botyńskiego, zapłacił Weizmann za układ z 
Marshallem, to należy stwierdzić, że układ

ZGRZYTY.

Rcacał cMopak kamieniem...
Rzucał chłopak kamieniem, zabawa to

brzydka.
Idącego spokejnie, uderzył nim żydka-

(St. Jachowicz 1706—1867) 
Rzucał chłopak kamieniem, zabawa to brzydka, 
Idqccgo spokojnie, uderzył nim łydka,
Żydek upadł na ziemię, nabi? sobie guza 
Tym złośliwym bękartem byt — profesor Cuza.

Dobry Jachowiczu! Sulsz sen wieczny w trumntak 
Szczęśliwy, że nic patrzysz na — „Wielka" Rumunjęł

Koreo.

m o m u M U .
Z a  r u b r y k .  *• r a d a k o ja  n l «  o d p o w ia d a

I Wglttg dla Pań! i
Zawiadamiamy niniejszem, że zakład 

fryzjerski

j przy ul. Szczepańskiej 1.7
• „ A L B A ** . Teł. 2407) prowadzony j'est 

nadal pod kierownictwem naszych dłu­
goletnich współpracowników P p .:

Stanisława i Wacława
i upraszamy o łaskaw e względy Szan. 

Klijenteli.

M l i  H M K O H  i 1 J M I U T
przyjmuje zgłoszenia na abonament na stoły ping­
pongowe w lokalu własnym, przy pl WW. Świę­
tych L. 9 'restauracja .SZAROTKA*) codziennie 
między godz. fl—8 wieczorem

pierwszorzędnej jakości woda lecz­
nicza przeciw katarowi, dróg odde­
chowych, chorobom przewodu mo­
czowego, grypie  i t  p. według 

m d s w H r a H b  orzeczenia lekaizy przewyższająca 
siłą leczniczą wody zagraniczne, jak Selters, Ems, itd. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjacłk

Słodki i Skuteczny
przy kaszlu i chrypce iest

Cukier Słodowy „Maltyna*
lub

Cukierki Słodowe „Maltyna"
w yrobu B ro w iru  lana ustna 

w  Krakowi*

Do nabycia wszędzie w aptekach, droguerjach, 
sklepach spożywczych i t. d. 

ancjnrrrzisj 3  s s  s a n s a

Oddam 6 do 10.000 dolarów
na pierwszą hipotekę. Ewentualnie przystąpię 
jako spólnik do dobrze rentującego się przed­
siębiorstwa 7. udziałem współpracy. Zgłoszenia 
nieanonimowe pod „ Z d o l n y *  do Biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków Rynek 8.

perły, platynę, złoto, srebro 
inkoteż. zastawioną biżuterję ka­

puje plącąc najwyższe ceny 
MAGAZYN JUBILERSKI 

S. Puttsrweitt,Kraków Gr«ddt*39
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LITERATURA I SZTUKA g
DODATEK TYGODN IOW Y „N OW EGO DZIENNIKA'*

P o l i t y k a  a  literatura
Tytuł wydaje się pretensjonalnym. Słusznie, 1 by wygłosić banalne odczyty o kobiecie, pod-

Jbo i treść zawiera pretensje do łiteralury. Nie 
tyle może do literatury, ile do literatów.

Krótko więc — do rzeczy. Polityka jest sztu 
ką rządzenia. Może ktoś przeciwko tej defini­
c ji  zaprotestuje, ale w zasadzie każdy ją  przyj 
m ie z tem lub owem zastrzeżeniem. Prócz sztu 
k i rządzenia istnieje, względnie istnieć powin 
na sztuka — szukania porozumienia.

Do tego politycy, wprzągnięci w jarzmo co­
dziennych interesów, są niezdolni. Tę m isje po 
Winni wziąć na siebie literaci.

Zrozumieli to Niemcy, którzy prócz czyn­
nych polityków, targujących się z Briandem 
o różne koncesje, zmobilizowali cały szereg li­
teratów, by porozumieć się z Francją. Oto le- 
fy  na mojem biurku Thomasa Manna „Pari- 
Ber Rechenschaftsbericht". Są to wrażenia r.aj 
Większego bezsprzecznie niemieckiego pruzai- 
sty z kilkudniowego pobytu w Paryżu. A Tho­
mas Mann spotkał się w Paryżu ze swyin an­
tagonistą słynnym krytykiem Alfredem Ke- 
Jteni, który także jako zaproszony gość mó- 
wrłł w Paryżu o niemieckiem pacyfistycznym 
pogotowiu umyslowem. Przed dwoma i a ty poe 
ta Fritz V. Umuh ogłosił książkę pod tytułem: 
Pod skrzydłami Nike w któie j także na kanwie 
(Wrażeń z podróży po F ran cji wyciąga w imie­
niu innych, to jest powojennych Niemiec rę­kę do powojennej Francji. A teraz przed, kilku 
Aniami wyszła książka Cohena- 1'orlheima na 
ten sam temat. Czy mam jeszcze wspomnieć o 
pracach Klempera i Curtiusa?

Fran cja  nie pozostała obojętną. Ubiegłego 
lata bawił w Berlinie wybitny 'poeta francu­
ski Paweł Yalery. Przed kilku miesiącami Tri 
stan Bernard, a teraz 
Lichtenberger.

My jesteśmy odcięci od świata. Do nas przy

czas, gdy Praga czeska gościła u siebie Pawła 
Yalery. Od nas uciekł Duhamel, a nie zatrzy-. 
mały go spóźnione listy p. Kadeba-Bandrow- 
skiego.

Co robi nasz Pan — Klub?
Istnieje między Polską a Niemcami mocne 

nieporozumienie. Z tej i tam tej strony pobrzy 
ku ją już szabelkami, nacjonaliści wszystkich 
krajów  łączą się w wielki cbóz uśmiercenia 
nowej umysłowej Pan-Europy.

Politycy są tu bezradni, gdyż są zahypnoty- 
zowani demagogicznym frazesem ulicy. W y­
stąpić powinni literaci i zastąpić sztukę rzą­
dzenia sztuką porozumienia. Literaci łatwiej 
dojdą do porozumienia, gdyż m ają drogę o- 
twartą do demokracji niemieckiej. Literaci 
muszą uświadomić swemu społeczeństwu, że 
prócz Niemiec hakenkreuzierów istnieją je­
szcze Niemcy braci Mannów i Uueuhów.

U nas w Polsce istnieje jeszcze front wewnę 
trzny. Żyją, względnie pasożytują stare, om­
szałe legendy o anonimowehi mocarstwie ży- 
dowskiem. P artjc  żerują na zadżumionem śro 
dowisku, które w każdym niezależnym odru­
chu opinji wietrzy wewnętrznego wroga i je­
szcze tak chętnie posługuje się straszakami boi 
szewizmu.

Politycy są i tu bezradni. Wszelkie układy i 
„ugody“ polityczne są bez znaczenia, jeśli ża 
niemi nie stanie życie. Literatura powinna 
być wyrazem życia, ale nie tego życia o za- 
skrzepłych formach, tylko życia, stwarzające­
go sobie nowe formy.

Literatura w Polsce wlecze się za życiem,
ale powinna je wyprzedzić, nowe torować dla 

prof. Sorbony Andre j niego drogi. Literatura powinna zmusić polity
kę, by mie była tylko — sztuką rządzenia. L i­
teratura powinna polityce narzucić — sztukę 

I M. KaUfer.jechał bawidamek egzotyczny Claudc Farrere, j porozumienia

Rainer Maria Rilke
Nowalis naszych czasów

Rilke-Nazwał tak niedawno zmarłego R. M. 
go  esseista francuski E. Jałoux.

I to zupełnie słusznie. Jest bowiem autor 
„Księgi godzin" (1906) najrzetelniejszym w o- 
Btatnich latach poetą samotności i najpouiniej- 
8zym druhem za dni naszych najserdeczniej­
szym piewca głębokich tajemnic, wspania­
łych cudów ogrodu duszy i najmistycznicj- 
szych przejawów wewnętrznego życia. Może 
Jedynym jeszcze, który dziś z tak żarli vą tę­
sknotą i z taką szczerością przekonania snuł 
uczucia najczystsze i religijne wzloty w czło­
wieku budzącą, rzewną meJodję czarodziejskich 
pogłosów, niedopowiedzianego słowa, zapom­
nianych okolic i ledwie świadomych, dalekich 
przypomnień.

Chociaż, kiedy chciał, umiał być światowcem 
i choć długie lata żył w Paryżu, nigdy nie u- 
legł wielkomiejskiemu rytmowi wspófcze- 
snych zdobyczy technicznych, raz po raz z ser 
ca swego dobywając najcichszem zamyśle­
niem brzemienną nutę zadziwiającego, dośrod­
kowego skupienia. Nigdy nie pokusił się też o 
opiewanie triumfów cywilizacji zewnętrznej i 
nie przyłączył się do żadnego z ostatnich prą­
dów literackich, własną pracą i twórczym tru 
dem nieraz okazując im nowe drogi i szlaki.

Szczególnie odłam w próżnych eksperymen­
tach i dogmatach niezaślepionego tkspresjoni- 
zmu, zawdzięcza Rilkemu ogromnie wiele. Za­
równo pod względem labiryntu formy, jak i nie 
Ogarnionych otchłani treści.

U ja r z m ia ją ca  siła kondensacji w kilku sło­
w a c h  u jm u ją ca  se d n o  n a jsz .ą  s ży cti i i n  ■ /& *-];. i 
szych za g a d n ie ń , strzelista a rch ite k tu ra  w s p « - i

małego gotyku duszy, mocna symbolika i swo­
istość obrazowania, bogata wielodźwięczność 
słowa i prawdziwem złotem sztuki misternie 
przetykana polichromja barw i najoryginalniej­
szych gradacyj metafor, to znów ujmująca pro­
stotą ludowość biblijnego tonu, zawsze zaś prze 
waga tłumionej mollowej gamy i liturgicznej 
śpiewanki pątników, idących w dalekie wędró­
wki — oto pokrótce, co tak przykuwa do mi­
strzowsko nastrój poddającej zwrotki w Hajgor-

hiejszem zachwyceniu rozmodlonych „Godzi­
nek".

Boga. którego poeta chce być domostwem I  
tumem, dopracowywał się autor „Księgi obra­
zów" (1902) pieczołowicie i żmudnie całedl 
swem życiem serafickiem i zbożnem twoHJC* 
niem.

I tak każdy niemal tomik Rilkego, to dalszy 
etap- wielkiej jego twórczości, owianej w łaścL 
wie jedną wytyczną ideą poszukiwania: czło­
wieka, Boga, i wewnętrznego dostępywania ml 
łości, ascetycznej, ale też jakże pogodnej rezy­
gnacji.

Rozpocząwszy skromnem współpracownic- 
twem w praskich „Wegwarten" i ogłoszeniem 
mile młodzieńczych „Larenopfer" (1895) i błę­
kitną poświatą marzenia opromienionych utwo­
rów „Tramngekrónt" (1897), już w napisanych 
pod wpyłwem pobytu w Rosji, rzewnie pro­
stych i subtelnie ironją cieniowanych „Powiast­
kach o lubym Bogu" (1900) daje Rilke wyraz 
swym poeiycko-pairieizującym. prawdziwie re­
ligijnym uczuciom, dopatrującym się Boga na- 

| wet w blaszanym naparstku. „Księga obrazów" 
zarysowuje już całkiem wyraźnie właściwe o- 

I blicze poety, a będąc zarazem ognistym pło- 
, mieniem tęsknoty ku Bogu i gorącej zwady 
j między zmysłami oglądu, a meraiizyką zadumy,
[ staje się też przezwyciężeniem świeckiej indy- 
j widuałności. A podczas, kiedy kuszące głębią 
i „Godzinki" (1899 1903), to najbardziej skupio­

na. modlitewna iłtanja może nietylko naszych 
czasów, sta;y się najdorzalsze, autobiograficz­
ne po części ..Pamiętniki L. M. Brigge‘a“ (1910)

\ heroicznem uzgodnieniem zasadniczych proble­
matów poety i sumiennym, a pięknym obrazem 
jego duchowego rozwoju.

Godiiem rozwoju tego ukoronowaniem są fi­
lozoficznej myśli pełne, zawiłe „Sonety do One 
uszu" (1923), zajmujące się m. in. realnością 
ludzkiej twórczości, równorzędnej — wedle RiJ 
kego — z tworami natury. Może to i prawda, 
jeśli wziąć pod uwagę jego dzielą, z których 
przynajmniej wymienić jeszcze wypada prócz 
n.onografji o Rodinie i licznych przekładów: 
dramat „Życie powszednie", „Reyuiem", „Ad­
went", „Miłość Marji", „Wiersze nowe" (dwie 
serje), „Duinezyjskie elegje", francuski zbiorek 
słowiańsko miękkich poematów „Vergers“ 
(„Sady") i znaną z przekładu Wittlina balladę 
„O miłowaniu ł śmierci kometa Rilke".

Odszedł nas wielki poszukiwacz Boga i wię­
kszy może jeszcze czarodziej poetyckiego sło­
wa. Czy, podług jego powiedzenia, śmierć sta­
nie się dlań jedynie pretekstem nowego ży­
cia: ostatnich narodzin, czy też będzie Rilke na 
prawdę jednym z ostatnich w Europie pieśnia­
rzy spraw tajemnych i niepojętych rzeczy — 
przepowiadać dziś wcale trudno.

Leon Templer.

Prześlę d ruchu literackiego
we FraiuJi

ANDRE GIDE: LES FAUX- MONNAYEURS.
Powieść ta stanowi fenomen w swoim rodzaju, 
lak pod względem formy, jak i treści. Jużto dzi­
siejszym powieściopisarzom wpgóle, a nowym po- 
wieściopisarzom francuskim w szczególności, nie 
zbywa na coraz to nowych pomysłach, ale ta po­
wieść Gidea pobiła na te j arenie wszelkie do­
tychczasowe rekordy. Trudno tu odpowiedzieć na 
pytania: Gdzie i kiedy odbywa się akcja? 'Właści­
wie: wszędzie i zawsze, nigdzie i nigdy. Kto bie­
rze udział w akcji, jakie osoby wybijają się na 
plan pierwszy? Właściwie wszyscy i nikt. Co jest 
treścią, albo lepiej, ile jest akcyj i wątków? Wła­
ściwie niema jednej akcji; wątków powieścio­
wych jest bez liku; jeszcze jeden nlę rozwiązany, 
a już następny się zaczyna; jeszcze nie poznano 
należycie bohaterów, a już nowi występują na a- 
renę, usuwając poprzedników na plan dalszy. Ró- 
żnobarwność akcji, sytuacji, tła i otoęzenia w al­
czy tu o pierwszeństwo z różnogatunkowości;! n- 
*ób, typów, charakterów i figur. Wszystko to cią­

gle podwaja się, pótraja i pomnaża, tak, że dal­
sze rozdziały są wielokrotnością poprzednich, i 
kto wie, czyby się ten szereg geometryczny kie­
dykolwiek skończył, gdyby nie to, że sam autor 
jest śmiertelny. Chyba taka różnorodność pomy­
słów, jeśli już nie wyczerpała, to w każdym razie 
znużyła wreszcie, nawet najbardziej pomysłowe­
go z współczesnych powieściopisarzy, Andre Gi- 
de'a.

— „Można dalej kontynuować", — oto są słowa, 
które chciałbym umieścić na końcu mojej książki, 
powtarza kilkakrotnie Edward, pisarz występują 
ey w tej! powieści, a zastępujący samego autora*

Cóż tu wobec tego, mówić o treści, czy o tre­
ściach"' Wszelkie źródła możliwe i kombinacje 
nawet niemożliwe, opracował Gide na to, by wy- 
Wbłać nie poszczególne, odrębne emocje, ale jedną 
najwyższą, ogólną emocję powieściową (t. z. emo- 
tion romanesąue). Jest tu może synteza wszelkich 
możliwych (dla Gide‘a, a nie dla każdego!) środ­
ków pisarskich. Nie jest to powieść jakiejś epoki,
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■  * - ilr Michał BerLi/Wic/-, itf wkrć

Jt i  jakiejś warstwy społecznej, lub kategorii lu- 
dżł, nie przedstawia specjalnych charakterów., 
•oni przygód -.Jesllo raczej synteza powieści, do- 

’ (Schezasowych i słusznie nazwano ją : „łe ronian 
tfts romans — powieść nail iwwieścianii.

„BELLA ", JEANA GIRAVDOUX (wyd, Gras- 
„Bella wydobywa okrzyk podziwu w z.wolen- 

"Bików, którzy odkrywają inoc Giraudouxa; jest 
Przedmiotem skandalu dla tych, którzy odmawia­
ją  Berthelotowi i Poincaremu prawa do nieśmier­
telności; nie zaskoczyła wcale czytelników, któ- 
tey poznali w Giraudouxie jednego z mistrzów 
epoki" — tak wyraża się o tej powieści Rene La- 
teu, na łamach „Nouv. Rev. Franc." Jestto po- 
teieść, w której farsa polityczna przeobraża się 
w nowoczesną groteskę, a nadewszystko jestto 
pamflet na gry dyplomu tyczne, przez które Fran- 
®ja straciła po wojnie swój wpływ na bliskim 
i  dalekim wschodzie. Jego autor Giraudoux1 zaj- 
żiuje wśród dzisiejszych pisarzy francuskich sta­
nowisko wyjątkowe. Dzięki swemu majątkowi i 
dwuletniemu pobytowi w Ameryce nazwano go 
nhomme d alfajres , (niby „hussinesman" u An­
glików). Człowiek o doświadczeniu polity cznem, 
debjutował już na Qnai d Orsay, jako twórca 
»'Szkoły indyfereulów'. zarazem akcjonurjusz wiel 
kich kopalńW  Peru i Chile. Typ gentlemena, jeden 
* najlepszych pisarzy francuskich. „Bella za­
b iera  w swoich 9 rozdziałach, pięknie skonstruo­
wanych, komedję o wszelkich odcieniach, począw­
szy od szekspirowskiej poprzez molierowską, a 

I skończywszy na nowoezi- ; • .«»r»y.Roj tor­
ii, Sie. Świetna galerja typowych porlrelów polilycz- 
G, Tych, społecznych i wojskowycli, symboliczne sce- 

hy, przez które autor wypowiada swoją tendencję 
Polityczną.

Jakkołwiekby ktoś mógł sadzić, nie jesl lo prze-* *    ootnis/io.

W roli oficera tosyjekiego

W ł o d z i m i e r z  GAJDAROW
w swej najlepszej dotychczasowej kreacji oraz 
M arce lla  A lb an i, M. M ła ra n d o rf i w. in.
.Artystyczny ten fi hu daje niesłyehauą ilość wra­
żeń. Wzruszająca treść i koncert*wa gra artystów 
trzyma widza w nieustannem napięciu. Obraz, 
który wywoła u wszystkich jednogłośny zachwyt! 

Wspaniała scaay cyrkowa!

Jakkołwiekby ktoś mógt sądzie, nie jesi «u jj. - -  
Cież głos byie .szowinisty, tle raczej głos człowie­
ka, kultury, oceniającego bez nadmiernej przesa­
dy, Wartość kulturalna swej ojczyzny.

JEAN RICHARD BLOCH, Żyd, znany autor 
,,Levy‘--ego i graucj niedawno w Paryżu sztuki 
^Ostatni cesarz1 oraz licznych powieści (Noc u 
Kurdów. Lokomotywy i in.), wydal nową powieść 
żatytulowaną charakleryslycznie: „...Et Compa-

, ©de" i S ta "). Cała, bez wyjąlku prasa jest za- 
; chwycona autorem i jego uoweni dzieleni. Niekló 

r^y zestawiają go z Stcudlialem i Balzakiem W 
j „Journal du Peuple" pisze O. Beliard: „Postać la- 
1 jta, jak starego Simlera, jesl wykonana z siłą iście 

halzakowską; dusza żydowska, dumna i uczciwa, 
Jest oddana z emocją; a życie przemysłowe, życie 

i— .- _ _i_ ™aszy nowych — odzwier
ą" Bloch należy do 

w nowej litera 
Spirą i Edmundem

p. Brauna jest jego symbolizm. Postacie działa­
jące są odpowiednikami uosobieniami mocy nad* 
człowieczych, uobrażeniami elementarnych pra- 
żródeł życia. Ziemia (Ew aj, słońce (Giardano), 
morze (Olaf), powietrze (Silas, odbywają swój o- 
dwieczny tan płodnego pożądania, niszczącej nie­
nawiści, przypływu i odpływu fal życia, którego 
celem pozostaje przecież zawsze i nieodmiennie 
— śmierć. Rozwiązanie tego empedoklesowego za­
gadnienia miłości i nienawiści, rodzącego i nisz­
czącego światy przyciągnnia i odpychania, rzuco­
ne na tło jakiegoś (obojętnie nad klórem morzeni) 
„hciciu na plaży ogarnia w pomniejszeniu i skró­
cie problemy lak szrrokie, że bez artystycznej 
ki ndcifzacji nie ledwie ogarnąć się nie dające, 
(nacjonalizm  popędu, pętającego dusze ludzi i mo­
ce żywiołów, znajduje rozwiązanie w postaci Nie- 
zi ajomego, który kieruje wszyslkiem, sam niepo­
znawalny, a klórego nazwać możemy za autorem 
„mistrzem kuglarzem teatru marjonetek wszech- 
świata, primum moveus czy monas monadum we- 
UTig uonienkłatury znawców historji filozofji, lub 
poprosłu, iKijz.ro/timiaiej, a zarazem najściślej — 
Bogiem.

W ścisłej zależności od zalet powieści, pozostają 
je j wady.Potężna rozpiętość symbolu wymagała 
potężnego rozmachu. Pomniejszenie problemu do 

* j giauie wypadku w hotelu na plaży nałożyło na 
( len rozmach pęta. Konieczność wprowadzenia 

r j „ludzkich- djalogów w rozmowy judzi, pod któ­
rymi kryją się żywioły, stanowiła zadanie nie­
zmiernie trudne do rozwiązania. W różnych mo­
mentach powieści znać wyraźnie niedość silnie 
zatarte szwy między polotem poetyckiej wyobra­
źni a materjalnemi Wymogami przyjętej formy li­
terackiego wyrazu. Dr. J .  Feldhorn.

o-§-o —

|VDl uuuana z emocją; a —  r  „
W pracowniach i halach maszynowych 
Gedloae z siłą  niezrównaną'1 Bloch należy do raę- 
*te inspiratorów judaizmu w nowej literaturze 
francuskiej wraz z Andre Spirą i Edmundem Fle­
te m , aktorem „Antologji żydowskiej , „Szema 
terael-j  „żyd papieża11 i in. — o czem innym ra- 
*em obszerniej. M. Korzennik.

* ijt
HENR! BARBUSSE wydał uową książkę p. t. 

„Jezus".
* * *

Ukazały się zbiorowe pisma Gerarda de Ner-
ł ala, słynnego tłómacza Fausta.

« * »

I Poweł Claudel ukończył nowy dramat pt. „Le 
fay s des images d‘argille“. Ciekawą jest rzeczą, 
te dramat ten wyszedł w języku japońskim jesz- 
«ze przed pojawieniem się go w oryginale fran­
cuskim.

—o§0-

Mnie mm\ M i s i  i zath. łomie
W Anlwerpji powstał uowy organ hebrajski 

pod nagłówkiem „Moznaim" (waga). Celem tego 
organu jest, wedle oświadczenia redakcji, wysu­
nąć moment kulturalny w ruchu sjonistycznym na 
pierwszy pian. Redakcja zdaje sobie sprawę, że 
jest orgabem mniejszości, która nie poszła za prą­
dem partyjnictwa i pozostała wierna idei odrodze­
nia kultury hebrajskiej. Obecnie, kiedy centra ru­
chu hebrajskiego są pod względem materjalnym u- 
bogie a ‘pod względem moralnym osłabione, pra­
gnie pismo stworzyć silne ognisko ruchu hebraj­
skiego na zachodzie. Myśli tej należy' przykla- 
snąć. Nowe pismo winno nawiązać kontakt z głó- 
wnem centrum ruchu hebrajskiego z Palestyną 
i przeszczepić myśl hebrajską na bardzo niewdzię 

[ czny no razie grunt zachodniej Europy. Nowemu 
I pismu życzymy rychłego spełnienia swego celu.

Uroczystości ku czci Spinozy
* •'—łorfloniip nrDn. 21 lutego odbędzie się w Amsterdamie uro­

czystość odsłonięcia pomnika na miejscu, gdzie
spoczywają szczątki Spinozy. Pomnik otoczony
będzie Kwietnikiem. Dn. 22 lutego nastąpi otwar­
cie muzeum im. Spinozy w dawnej siedzibie wiel- 

odrestaurowano i przy-
24 lutego odbe

weźmie

Z ostatnich wydawnictw ^
JE R Z Y  BRAUN: HOTEL NA PLAŹSl Powieść kiego myśliciela, k lo ią o J - '- s a

Warszawa 1927. Nąkładem księgarni F. tfoesicką. j wrócoll0 je j dawny ' y k(ń, ym
Po pobieżnej, już lekturze ocenić możemy, ze po- , ^  się kongres spmo/jansk ,,

Nieść p. Brauna odbiega od zwykłego schematu u(lzla} szereg sławnych u ___
■ tego rodzaju utworów. Ani śladu naturalisłycznej, < ô
I tek często w bezduszny schemat przechodzącej ru­

tyny, zupełny brak epizodycznych rozgałęzień, po- 
I  «aci drugo- i trzecio- planowych, rozmierzwicnia 
le k c ji , frazesowej psychologii tak częstej n <
I *5'ch prozelitów Maupassanta. Problem postawio- i Tarnowa przygoiowują ^
[ t y  wyraziście, przeprowadzony konsekwentnie, , • j  żydowski. Słownik będzie zawierał

skupiony dokoła czterech postaci z piąta uu« ^  ! fe|ia,  opvacowanj przez „W nad- halnszo
!Cą się ponad akcją i ciążącą nad nią, jak 8*a ; p .|esivnie. ,• , \ii.-h .1

chmura — oto cechy formalnie zasadnicze. — dzię- ■ ■ dZIBLA LjKBlłRMANNA. 1 rot. dr - - .
ki którym rzecz ca^ą uważani r a c z e j  z a  szeroko , «  ^ I B L  . u w ;„v z Ri.dska o g ł ^ a j s  |
Zalrnfnnn -t-  ^«nnct 14 111 t liO t ■ .
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fóromka literacka
PP. MEINBERG ABRAHAM I BENZION ZAN-

GEN z Tarnowa przygotowują słownik hebrajsko-
i - r .-  id-; siłownik hedzie zawierał ma:i z piątą miosz-ą* > ----- -----  _ -----

nią, jak gradowa . te ija ł, opracowany przez „Wand- lialaszon
 dzię- Palestynie.

J oświadcza prof. dr. Michał BciLóWic/-, że wkrótce 
j wyda książkę Liebertuauiia, obejmującą dzieje u- 

topji socjalistycznej od Tomasza Morusa, aż pa
czasy autora.

NOWE KSIĄŻKI H EBRA JSKIE. As/er Bara**
wydaje obecnie w Palestynie zbiór swych nowel, 
.fakir warszawski wydął obecnie tom swoich na j­
lepszych opowiadań, drukowanych w różnych cza­
sopismach.- ł>r. M. Ehrenpi-eis rabin szioKhoImaki 
i znany publicysta iiebrajski wvdai książkę o P a ­
lestynie w języku szwedzkim.

NOWA KSIĄŻKA BRANDESA Jerzy Brandeś 
kończący 4 lutego 85-ly rok życia, wydal w tych 
dniach nową książkę pi. „Pierwotne chrześcijań­
stwo". Jak wiadomo, Jerzy Brandes aa temat 
chrześcijaństwa wydał już „Legendę o Chrystu­
sie", w której broni tezy, że Ciiryslus wogóle nie 
istniał. Nowa książka jest tylko dnlszem tozsze-
rzeniem powyższej tezy.

25-LECfE TWÓRCZOŚCI OSY PA DYMOWA. 
Znany żydowski rosyjski pisarz Osyp Dymów 
przebywający obecnie w Ameryce obchodził w 
lycii dniach 25-lecie swej twórczości. Osyp Dymów 
in.i za sobą bardzo bogatą przeszłość tak n-a polu 
powieści jak 1 dramaln. Dymów zasłynął po raz 
pierwszy swym dramatem „Słuchaj Izraelu", któ­
ry napisał w roku 1907. Największą jednakowoż 
sławę zdobyły mu dramaty ,,Niu‘ oraz „Świat W 
płomieniach". Utworzono komitet celem uczczenia 
Domowa, na czele którego stanął był zmarły nie­
dawno pisarz żydowski Jehoasz a w skład jego 
wchodzą Leiwik, dr. Mugdoni i W. Rogow.

ZBIOROWE PISMA WALTERA 8AVAGE LAN 
DORA. Londyński nakład Shalman and Halls wy­
dal w 16 toniach zbiorowe pisma znanego pisarza
Savage Landora.

WYSTAWA ORYGINALNYCH DEKURACYJ 
ZE „ZBÓJCÓW" SCHILLERA. W bież. roku urzą­
dzona będzie wystawa teatrów niemieckich, aa 
klórej wystawione będą dekoracje- z pierwszego 
wystawienia „Zbójców11 Schillera w roku 1782.

PLAGIAT BOURDETA Słynna sztuka francu­
skiego pisarza Bourdeia „La prisonniere", którą 
z wielkim sukcesem wystawił zeszłego sezonu 
Reinhardt w Berlinie i Wiedniu stała się obecnie 
przedmiotem polemiki.* Wykazują mianowicie, że 
sztuka powyższa jest plagiatem powieści, którą 
jeszcze w roku 1870 ogłosił AdUif Betiot w pary­
skim Figaro pt. „Le Girand ma femme".

UNORMOWANIE TWÓRCZOŚCI PO ETY C K IEJ 
Amerykański związek poetów „Natkwai County 
Bard Assotiation" zwołał swoich członków aa kon 
ferencję, której tematem ma być unormowania 
twórczości poetyckiej. Inicjatorzy wychodzą z za­
łożenia, że istnieje hyperprodukcja pewnych dzia­
łów poezji. Chodzi tu głównie o poezje natury ero­
tycznej. Konferencja ma ustalić, które dziedziny 
poezji są jeszcze wolne od hyperprodukcji.

Iście amerykański sposób!
CENNIK NA POEZJE. We francuskiem piśmie 

L Opinion'1 ogłasza „dyplomowany poeta o 25- 
letniej praktyce" p. Albert Robert Moutres cennik 
na poezje, które można u niego zamówić, a więc 
za sonet — 25 franków, za balladę — 40 fr. za 
pieśń chóralną — 25 fr. Za poemat okolicznościo­
wy — 50 fr  o.§-o------- ‘

Nadesłane książki i czasopisma
„MOZNAIM", dwutygodnik hebrajski wychodzą­

cy w Anlwerpji Nr. 1 i 2 zawiera artykuły o A-
cbad Haamie , wiersze, shidjum historyczna 
na temat „Żyd w legendzie b e lg ijsk ie jk ro n ik ę  a 

j ruchu hebrajskiego ild. Adres czasopisma: Red I.
) Giass. 21, rue Van der Meyden, Anvers.

IIAGALILL, (hebr tygodnik wychodzący w 
Iiajfie. Redaktorem tego tygodnika jest znany w 
Maiopolsce dr. Efraim Waschitsr. Adres redakcji
Hajfa P. O. B. 155.

J U L J l ś Z  FELDHORN: ..Zwycięstwo Ahaswe-
ru ', Dom Książki polskiej.

J . J .  TRUNK: Idealizm i naturalizm w litera- 
turze-żydowskiej. Wydawnictwo „Ligi Kultury"
Warszawa 1927.

..WIADOMO.śCl LITERACKIE" Nr 5 z artyku­
łami M. Jehanne- Wielopolskiej Jana Nepomucena

' n  "■ - o ł n o m

................  ipolskiej Jana Nepomucena
Millera, r. Muriuetlim i wywiadem / Brounemcm, 
oraz obfitą kroniką litc-racką.

Adres wydawnictwa, Warszawa. Bodueun Im 2. 
. . . . .  n oątasza w i . POLOGŃR LITTERAIRD". Nr t. z artykułem

iwelę, niż za powiesi w scisietn ipo- ■ . . v . —  . •' * _ , ,  ... J  ,dotychczas przyjąłem' znaczenia tego 1 „łlacefirz" przyczynki do dziejów pierwszego , frm.cusknn o Irzykowskim piorą .L.̂  1 opassa ŝtû
■ i iiebrajsk

.-- • > * > -J  -** * * .L V *  I_____,    • , , ,
Zakrojoną nowelę, niż za powieść w 

| Wiedzmy J Ł ’ 
wyrazuWyrazu

To rzecz pierwsza. Drugą cechą istotną utworu

i r / - u : Z ( \ ! i M  w j  e - , ,  r  f | i l T iD C U S k im  O l r / y K O W S K  j lit | M «n ;i m . .  .i y p n o o a  —

• j hebriijskic.Ł.-.' pisma sot-jalistycznego „Einet", w y- djurn o Weysscnhofie JUtloua Batlaftlji arty k u łam i  
d aw an eg o  p rz e z  A ro a a  L ie b rrin a im a . We w stęp ie  \ W ien iaw sk ieg o , Irz y k o w sk ie g o  o ra z  tłumaczeniem
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nicmicchiem wiersza Wittlina Adre;: Wiadomości 
literackie.

„LITERARI8ZE BLE T E R " Nr 4 z artykułami 
N M. obojętność czy bojkot, Morka Chagalla o Je- 
hoaszu, wywiadem z malarzem polskim T. Brusz- 
kowskiin, D. Czarnego o sowieckiej literaturze ży­
dowskiej, poezjami Ulickiego, Sztcimnanna, lizia- 
iowskiego i bardzo obritym działem kroniki lite- 
t ackiej.

Adres: Warszawa, Nalewki 2a.
„MUZYK A“. Ukazał się pierwszy uumer lego 

popularnego czasopisma, wchodzącego obecnie w 
czwarty rok swego istnienia. Na wstępie znajduje­
my natchniony wiersz Kornela Makuszyńskiego, 
poświęcony Szopenowi. Edouard Ganche, który, 
jak wiadomo, odkrył ślady pochodzenia Szopena

w Lptaryngji, zdaje szczegółowo sprawę z tego 
odkrycia. Interesujące uwagi o muzyce współcze­
snej kreśli znany muzyk włoski, Alfredo Caselia 
Stawna odtwórczyni daAr.-ej muzyki Wan­
da Landowska — pisze o tajemnicach sty­
lu muzycznego dawnej enoki, Red. Mateusz 
Gliński zamieszcza część pierwszą specjalnego 
studjum, poświęconego ostatniej operze Szymano­
wskiego („Król Roger"). Znany śpiewak Leo Ślę­
zak kreśli interesujące uwagi o śpiewie solowym. 
Do numeru oprócz zwykłych dodatków- (fragment 
z „Beatryks Cenci" Różyckiego, „Kronika Ilustro- 
wana‘‘ Nr. 1), dołączono numer inauguracyjny no­
wego czasopisma p. t. „Jazz*, poświęconego lek­
kiej muzyce. Adres Redakcji i AaministrUcji: K a­
pucyńska 13.

W ia d o m o ś c i  z kraiu
Brutalny czyn m ajora P.

1 ose* Lewin z Koła Żydowskiego wniósł onc- 
fcdaj interpelację do ministra spraw wojskowych 
następującej treści: Między 12 a 17 listopada 1926 
przeprowadził major Stanisław Tworzydło z P. K. 
U. w Przemyślu zebranie kontrolne w Litowtsku 
i okolicy. M. in. m!nł się stawie do kontroli Men­
del Speier, właściciel dóbr w Dolinie obok Lito- 
wiska. Z powodu niebezpiecznego stanu zdrowia 
żety  która była brzemienną, spóźnił się Speier 
na kontrolę o dwie godziny. Natycumiast po przy­
byciu, zgłosił się u majora i przedstawił mu przy­
czyny swego spóźnienia. Major ukarał go 14-dnio- 
wym bezwzględnym aresztem. Nie pomogły pro­
śby oskarżonego Speiera, że jego obecność w do­
mu jest konieczna z powodu niebezpiecznego sta­
nu zdrowia tony, która znajduje się sama we wsi 
bez nad :oru, nie pomogła interwencja burmistrza 
Lltowiska i innych wybitnych obywateli, którzy 
Wskazali na trejiczne podłoże sprawy, nie pomo­
gła zaproponowana kaucja pieniężna. Speier zwró 
cił się telegraficznie do ministerstwa spraw woj­
skowych, przedstawiając stan rzeczy, lecz pozo­
stało to bez rezultatu. Skoro żona Speiera dowie­
dział i się, że mąż je j został aresztowany, stan 
je j pogorszył się i po dwóch dniach zmarła. Jak. 
stwierdzili lekarze, zgon nastąpił wskutek bra­
ku nadzoru, co było wynikiem zatrzymania Speie­
ra we więzieniu. W arto przytem zaznaczyć, że nie 
był to jedyny fakt brutalnego postępowania ze 
strony majora Tworzydło. Skazał on jeszcze 
dwóch Żydów na 14-dniowy bezwzględny ireszt, 
jakkolwiek aresztowani udowodnili, że nie zjawi 
li się na czas do kontroli, ponieważ nie zostali 
w odpowiednim czasie zawiadomieni przez poli­
cję Interpelanci zapytują, czy minister spraw woj 
skowych zna powyższe fakta i gotów jest pocią­
gnąć do odpowiedzialności majora Tworzydłę.

 -o-g-o--------
SZOŚZANA AW IW IT, znana recytatorka ne-

brajska i artystka HaLimy przybywa wkrótce do 
Polski na szereg występów w większych mia- 
jtach.

NOWY ORGAN PRZEMYSŁOWCÓW W WAR­
SZAWIE. Zjednoczenie goapodarcze przemysłu, 
handlu i rolnictwa ziem zachodniej Polski posta­
nowiło założyć w Warszawie własny dziennik 
polityczno gospodarczy. Redaktorem działu poli­
tycznego tego pisma ma zostać dziennikarz p. Gieł 
iyńskb dział gospodarczy redagować ma p. W ła­
dysław Grabski. Charakterystycznem jest to, że 
misję zorganizowania dziennika i pieniądze na ten 
cel otrzymał niejaki p. Fuckner, jeden z czoło- 
vryeh dyrektorów Związku niemieckich przemy­
słowców w Kate wicach. •

BRESZKO- BRESZKOWSKI NADUŻYŁ ZAU- 
E aNIA WŁADZ. Literat rosyjski p. Breszko- Bre- 
szkowski, który miał opuścić granice państwa 
polskiego, powinien był przekroczyć granicę w u- 
biegły poniedziałek o godz. 12-tej w nocy. Jak  
głoszą meldunki posterunków granicznych, nie 
uczynił tego ani w Zebrzydowicach ani w Dzie­
dzic ach, mimo że wyjechał z Warszawy w tym 
kierunku. Władze traktując to jako nadużycie za­
ufania, bowiem p. Breszkowski jechał bez kon­
wojenta, zarządziły zatrzymanie go, gdzie się znaj 
dzie, gdyż nie mając przedłużonej wizy, p.zeby- 
wa obecnie nielegalnie na terenie Rzpltej.

JESZCZE W SPRAW IE NUŻY. Prokuratura 
lwowska zwróciin się do ministra sprawiedliwo­
ści z propozycją wydelegowania sgdu z poza 
Lwowa dla rozpatrzenia sprawy Nuży. W związ­
ku z tem, oddał siędzia śledc zy Kosykowski akta 
prccesu Nuży prokuratorowi.

SENSACYJNA AFERA MIŁOSNA W YSOKIE­
GO KOMISARZA GDAŃSKA. Dzienniki berlińskie 
podajii sensacyjną wiadomość o wysokim komi- 
MMU Ligi narodów w Gduń-ku vau H melu Wy­

soki komisarz, posiadający żonę W Holandji, miał 
uwieść w Gdańsku żonę komisarza tamtejszej po­
lic ji ScheideLecka. Zdradzony mąż Wystąpił prze­
ciw niewiernej żonie z procesem rozwodowym. 
„Acht Uhr Abendblatt1- przypuszcza, iż van Ha- 
n ci podu się sam do dymisji ,aby uniknąć bojko­
tu towarzyskiego, który się ju i w Gdańsku roz­
począł.

ECHA ZASTRZELENIA SZOFERA. Z Warsza­
wy donoszą: Wojskowy sąd najwyższy wyznaczył 
sprawę kpt. Stefana Pawlikowskiego na 16 lute­
go br.

Kpt. Pawlikowski skazany jest wyrokiem woj­
skowego sądu okręgowego na 3 lata więzienia za 
zabójstwo w 10 komisarjacie policji Henryka Stró 
żyka, szofera taksówki. O uchylenie tego wyioku 
wystąpił kpt. Pawlikowski.

SAMOBÓJSTWO W MINISTERSTW IE PRA­
CY. Onegdaj w południe w poczekalni min. pracy 
i opieki społecznej w Warszawie, targnął się na 
życie 28-letn iBorucn Lipszyc, bezrobotny.

W tym celu Lipszyc wystrzelił do siebie z re-i 
wolweru, celując w okolicę serca Lekarz pogoto­
wia stwierdził ranę postrzałowa w okolicy klatki 
piersiowej i po opatrunku, przewiózł Lipszyca do 
szpitala.

Przyczyna samobójstwa — brak pracy i środ­
ków do życia.

Onegdaj w różnych punktach miasta W arsza­
wy padły trzy osoby z głoda na ulicy. Te krzy­
czące fakty powtaizają 3ię ostatnio coraz częściej 
i świadczą o złej organizacji pomocy dla bezro­
botnych.

PRZYGARNIĘCI MŁODZIEŃCY MORDUJĄ 
SWEGO DOBROCZYŃCĘ. Policja poznańska are­
sztowała nieletniego Leoua Faberskiego pod za­
rzutem popełnienia wspólnie z rówieśnikiem swo­
im równirsż z Poznania, Władysławem Jurgaw- 
cnm, zbrodni morderstwa na osobie 70-letniego 
obywatela w Częstochowie, Aleksandra Strzelec­
kiego, który młouocianych bezrobotnych przygar­
nął, dał in. zatrudnienie i mieszkanie.

Młodociani zbrodniarze zamordowali Strzelec­
kiego w celach rabunkowych uderzeniami młotka, 
nocze n zbiegli z Częstochowy i powrócili w ro- 
uuuie strony.

Program  stacyj radiofonicznych
Niedziela, 30 stycznia.

Warszawa (1015 m) 12,35 koncert laureatów mię 
dzynar. konkursu im. Chopina, transmisja z Fil- 
harmonji, 15 koncert, 17,30— 18,10 koncert 18,40 -19  
rozmaitości, 19—20,20 odczyty, 20,55—22 koncert,
22,30—23,30 muzyka taneczna. Praga (348,9 m) 11 
poranek muzyczny,. 17 koncert orkiestry wojsk.
19.30 koncert czeskiej filharmenji, 22.15 muzyka 
taneczna. Frankfurt (428,6 m) 16,30—18 wieczór o- 
perowy, 20,30 „Cyrulik sew ilski1 Rossinie‘go do
24.30 muzyka taneczna. Berlin (483,9 i 566 m) 11 
koncei t orkiestry wojskowej, 13,10 koncert, 16,30 
koncert 20,30 koncert 22,30- 24,30 muzyka tanecz­
na. Wiedeń (517,2 i 577 m) 10 koncert orkiestry 
symfonicznej, 16 koncert, 18,05 odczyt: Wrażenia 
z podróży po Sybtrji, 19 „Faust“ op. Gounoda. 
Budapeszt (555,6 m) 11,45 koncert symfoniczny 19 
„\Yęglarze‘‘ operetka 20,30 koncert gramofonowy, 
22 jazz- band.

Poniedziałek 31 stycznia.
Warszawa (1015 m) 15 komunikat gosp. i mete­

orologiczny 18—18,40 muzyka taneczna, 18,40—19 
rozmaitości, 20,30—22 muzyka operowa. Króle­
wiec (303 in) 11,30 koncert, 20 wesoły wieczór, 
Medjolan (31,yS m) 16,30—17,30 jazz- band, 20,45 
koncert muzyki lekkiej. Wrocław (322,C m) 16,30 
polonezy i polki, 21,10 śpiew i skrzypce Praga 
(348,9 m) 11 koncert, 12,15 koncert 16,30 koncert 
Beethoyenowski, 20,05 koncert. Stntteart (379,7 m) 
lS|iu koncert gramofonowy, 20 koncert symfonicz­

ny, Rzym (122,6 ni) 21 koncert symfoniczne u *  
czuju Berlin (183,9 i 360 m) 17 koncert (utwory 
Griega) 20,30 dramat Buchnera „Śmierć Dantona
20,30--24,30 muzyka taneczna. Wiedeń (517,2 i 57
mj U koncert, 15,Pi kopcert, 20,05 nkademja muzj 
i.—na ku czci Schuberta i Schumanna, Monachje 
i335,7 m) Pi,3o kwartet kameralny. 20 orkiestra, . 
gramofon. Budapeszt (555,6 m) 20,15 koncert orkifl 
sjry operowej, 21,45 jazz-band.

Wiadomcik! i porte w*
P. Z. P. N. a  Liga

POSIEDZENIE KOMISJI PZPNU I WYDZ. OP
w sprawie Ligi, odbyte w piątek 28 b u . n u t o  
nareozcie do pewnego rez"itątu. Dyskusja odno­
śnie do reformy rozgrywek rajstśzow ,kięh L Ligi 
została wyczerpaną. Postawiono szereg opiujw a* 
wczych rezolucyj, a mianowicie:

1) Wniosek Dęa Lesera: Komisja wypowiada 
się przeciw utworzeniu Ligi poza ramami PZPN *1 
(3 glosy za, 3 przeciw).

2) Wniosek Dra Lesera: Komisja wypowiada 
się za eliminacją z czołowych klubów piłkarskich 
Pt lslęi klasy państwowej, celem rozegrania u i- 
stizostwa piłkarskiego Polski (3 gł. za, 3 prze 
ci w) .

3) Wniosek Dra Lesera: Komisja uważa, że do­
tychczasowy system rozgrywek . mistrzowskich 
wykazał wielkie manKame.ity i że należy przed­
sięwziąć reformę mistrzostwa piłkarskiego. (3 gł. 
za, 3 przeciw).

4) Wniosek Dra Cetnarowskićgo: Komisje UW. ■ 
Wa, że naleażłoby poddać rewizji dotychczasowy 
system rozgrywek mistrzostwa Polski, wykazują­
cy w nitjeanym kierunku pewne usterki i wyło­
nić projekty, ci leni przedłożenia ich zarządowi 
PZPŃu, kti ry po ewentualrem zaakceptowaniu 
jednego ż mch przedłoży go walnemu seLmnlu 
PZPNu (5 gł. za 1 przeciw).

Postanowiono oddać 3 członkom Komisji opra­
cowanie projektu eliminacji I. klasy państwowej, 
innym 3 członkom powierzyć opi jcow anie proje­
ktu reformy, nie ruszającego dotychczasowego za 
se.dnlczego szkieletu systemu. Projekty te mają 
być gotowe do 31 stycznia i zostaną one przewo­
żone Zarządowi PZPNu na posiedzeniu z dn. 6. 
lutego, br. Dr. Cetnarowski nie dy rym o wał przy 
głosowaniu nad powyższymi wnioskami, nie cheac 
wziąć na siebie odpowiedzialności za rozstrzy­
gnięcie opinji Komisji.

Powyższe uchwały posunęły sprawę reformy 
i Ligi o poważny krok naprzód. Decyzja oficjal­
ne, zaczyna się krystalizować. 'Wątpliwrm jest, by 
projekt klasy państwowej znalazł na zarządzie 
PZPN j  większość. Prawieże pewnem jest, że ja ­
kaś reforma nastąpi. Groźba rozłamu w PZPNte 
przestaje być straszakiem tylko, i staje się niesie 
ty prawdopodobieństwem.

E E

o p i ł a

CZEKOLADKI DEM
W ORYUINALNYCM PUDEŁKACH

P O I  . v *  M B R T M
A. P IA S EC K I S. A. K R A K Ó W .

MIEJSCA I  WYNIKI, uzyskane pr-ez Krzep* 
towskiego, Sieczkę, i Zytkowicza w Pontresins 
(15, 23 i 24 miejsce) przeszły oczekiwania samyct 
zawodników. Tacy mistrzowie, jak  Bildsteiń, Męy 
ricg tr, (Ąustrja), Strauch, Bela (Węgry), KoldoW* 
ski (Czechosłowacja), pozostali w tyle za nimi- 
Już to samo jest wielkim sukcesem.

CAŁY* ŚWIAT KOLARSKI interesował się B1 
ganetyczną walką najlepszych szesciodniowco^ 
(six days) w Berlinie. Para znukomita Mac Nam0 
ra (król six days) — Tietz była w przededniu koś* 
ca wyścigów o 1 okrążenie za leaderami i był' 
faworytem na zwycięstwo, atoli skutkiem mirjfl 
Tietz się wycofał- z biegu. Mimo to Mac Namar* 1 
z dodanym nowym partnerem zdobywa rekor* 
punktów 454 p., choć pierwsze miejsce stracołPj 1 
Para Wambst Lacąuehaya zawiodła okropnie, j r  1 
walczyła ona o zwycięstwo, a tylko o preinje ’
niężne, których połowę te i zdobyła. Słynny
Kempen popisywał się swym niezwykłym tal**1 
tem sprinterskim i nieprzepisowością jazdy 
ciężyła para włobko- niemiecka Tonani— LorenJJ 
o 2 okrążenia przed wszyrtktini konkurenta^ 
światowej sławy.

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA i  Ł r2 W lA >  
SKA K S. JUTRZENKA zawiadamiają, że YrsJtm 
kich informacji oraz' wpisy do sekcji prZyjnUjE 
się' w Firmie Kaden Dunajec skiego 6, W p 0»*” 
działki i czwartki pomiędzy 6—7 tnecsb
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Dzifi w nifedzielę, auia 80 bni. odbędzie się 
W Salach Krak. Stew . Kupców, Grodzka 43, 
® Sodzinie 5-toj wieczorem.

O D C Z Y T
kńw  D ra Zygmunta Wrssserberga, na temat: 
•Obecna sytuacja gospodarcza w kraju“.

Ze względu na wysoką aktuainose tematu, 
o Uczny udział uprasza.

Wydział Krak. Stow. Kupców.

KRCNIKA
Wschód
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Niedziela 

27 Szwa t 5687

Zachód 
słońca 

16 m. 17

Nadzwyczajne ćwiczenia jicd- 
ofiperów rezerwy

Rada ministrów n a  posiedzeniu w c ł o i  a j-  
azem przyjęła wniosek ministra spraw wojsko 
,Wych w sprawie powołania na -l-tygodniowe 
nadzwyczajne ćwiczenia podoficerów rezerwy. 
Urodzonych w latach 1890 i 1891 oraz w spra 
Wie przedłużenia powołania na ćwiczenia ofi­
cerów rezerwy z roc ;nika lb98 z 3-ch do 4-ch 
tygodni.

Naczelna Rada Wychowania
Rzs d zamierza w najbliższym czasie powo­

łać Naczelną Radę Wychowania, której zada­
niem byłoby utrzymywanie kontaktu między 
Sferami pedagogiernemi a społeczeństwem. 
Rada byłaby instytucją o charakterze opinjo- 
dawczym, a składałaby się prawdopodobnie 
z przedstawicieli rządu, nauczycielstwa i orga 
nizacji społecznych. Nauczcieistwo projekt po 
wstania Naczelnej Rady W ychowania wita z 
wielką radością.

f  e ń  propagand; książki poiskiuj
2  inicjatywy Towarzystwa Bibljofilów w W ar­

szawie przy czynnym udziale i poparciu nu r  
iterstwa Oświaty utworzył się komitel Organiza­
cyjny miesiąca propsgandy książki polskiej w 
szkole powszechnej na terenie całego państwa. 
Zdecydowano, że miesiącem propagandy będzie lu­
ty. Między wieloma imprezami projektowane są 
odczyty, wyświetlanie filmów, ulotki, dodatki o 
książce do programów teatralnych i kinematogra­
ficznych, ankieta na temat: „Jakie książki czy­
tać?", kilka konkursów, między nimi konkurs na 
Wzorowe urządzenie bibljoteki itd.

Radjo na kolejach
Próby i doświadczenia z radjowym odbiorni­

kiem kolejowym, mimo, iż dały naogół zadawala­
jące wyniki, wykazały ujemny wpływ, wywiera­
my na odbiornik przez elektrownie kolejowe, wo­
koło których przejeżdżają pociągi oraz samą ma- 
pę pociągu, złożoną przeważnie z metalu. Kwestja 
Uziemienia przedstawia dość ciężki problemat do 
trzwiązania. Zachodzi więc konieczność skonstru­
owania odbiornika nowego systemu, któryby neu­
tralizował te wpływy ujemne Prace są w toku. 
Próby z -odbiornikiem nowego systemu odbędą się 
W końcu lutego br.

W sprawie zaprowadzenia ratlja na sieciach ko­
piowych w celu odciążenia przewodów telegra­
ficznych w wypadkach nagłych, ministerstwo ko­
munikacji rozesłało do poszczególnych dyrekcyj 
•iikietę dla zebrania odpowiedniego materjału i 
oporządzenia spisu stacyj, które mogą być najod­
powiedniejsze dla założenia stacji nadawczej lub 
odbiorczej. Prace podzielone będą na kilka seryj. 
‘ realizowania planu należy oczekiwać jeszcze w 

" *oku bieżącym.

— URUCHOMIENIE PIEKARNI M IE J. 
yK łEJ. Onegdaj wiceprezydent miasta Dr 
•Wielgus w towarzystwie wicewojewody Dra

Oławskiego i starosty Milanicza zwiedził me 
■g śnieżną piekarnię m iejską celem bezpośre- 
y 4iego zbadania pierwszego wypieku chleba.

Pm isja stwierdziła, że w szystkie maszyny 
motają z zadaw alniającą spraw nością i że

wyrób mechaniczny ciajta bez pomocy rąk 
odbywa sic czysto i szybko. Cale urządzenie 
piekarni pod względem hygienieznym jest 
wzorowe. W czoraj, t j. w sobotę rano pierw­
szy wypiek cldeba o znakomitym wyglądzie 
i dobrym smaku oddany został do publicznej 
konsurncji. 01 e e n ir  sprzedaje sie chleb m iej­
ski w 25 sklepach.

— BIURO POŚREDNI C I W A PR ACY Stow. 
Żyd Słuch. U. J .  ..Ognisko' poleca zdolnych 
korepetytorów z każdego zakresu nauki, siły 
biurowe, statystyczne itp. tak na m iejscu ja -  
koteż i na prowincji, po cenach umiarkowa­
nych. Biuro podań i pasznortów załatwia za 
minimalną opłatę wszelkie podania, rekursy 
itp. prace formalno-urzędowe za zwrotem ko­
sztów administracyjnych, we wszystkich biu­
rach. urzędach, konsulatach na terenie miasta 
Krakowa, szybko i starannie. Sprawy terrrino 
we możliwie w krótkim czasie. Udziela się ró 
wnież porady prawnej w podobnych wypad­
kach. Zgłoszenia pisem ne'lub ustne do sekra- 
tnijatu Stowarzyszenia (dla biura pośrednic­
twa pracy) w poniedziałki i środy od 7—9 wie 
czór. Kraków, Zielona 7.

— AKADEMICKI TYDZIEŃ PRZEC IW - 
GRI "ŻLICZY. Staraniem Sekcji Zdrowia przy 
Stowarzyszeniu żyd. słuchaczy U. J .  „Ognisko* 
odbędzie się w dniach od 3 I. do 1Q II. br. Ty-* 
dzień walki z gruźlicą. W czasie Tygodnia po 
wyższego wygłoszone zosLaną w sali 39 na U. 
.1. następujące odczyty: Unia 3. •? o godziwe 
8 wiecz, Dr M I5lasb- rg: Dzieje i drogi walki 
z gruźlicę, dnta 7 U. o godz. 8 wiecz. p. Dr tj. 
Herschdórfer: Co to jest gruźlica płuc i jak się 
icj ustrźcdz, dnia 9. II. o godz. 8 wiecz. p. Dr 
Schenker: Co wiedzieć należy o gruźlicy w in 
nych narzędziach ciała ludzkiego? Na wszyst 
kie te popularne odczyty wstęp bezpłatny. — 
\Y czasie powyższego tygodnia codziennie w 
godzinach wieczornych od 8—9 wiecz. otwar 
ta będzie bezpłatne ambulatoriom 1 poradnia 
akadeoi-cka przeciwgruźlicza, prowadzona 
przez lekarzy-specjalistów w szpitalu żydow­
skim, ul. Skawińska.

SZKARLATYNA WYGASA. Stan chorób 
zakaźnych w Krakowie przedstawiał się w cza 
sie od 23 do 29 bm. następująco: szkarlatyny 
zanotowano 4 wypadki, tyfusn brzusznego 2, 
dyfterji 1, ospy wietrznej 2, róży 1, odry 2, ko 
kluszu 5.

NAZWY MIAST W  KORESPONDENCJI 
MIĘDZY GDAŃSKIEM A POLSKA. Między 
władzami polskiemi i gdańskiemi zawarty zo 
stał układ, na mocy którego urzędy gdańskie 
obowiązane są posługiwać się polskiemi na­
zwami geograficznemi miejscowości, położo­
nych na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej — 
z wyjątkiem  stolicy, która może być nazywa­
na „W arschau". Władze polskie hędą na pod­
stawie wzajemności posługiwać się niemieckie 
mi nazwami miejscowości, położonych na ob­
szarze w. m. Gdańska, z wyjątkiem polkiej 
nazwy miasta Gdańsk. Zarówno władze noł- 
skie jak i gdańskie wydały zarządzenie, by 
niezgodne z powyższym układem adresowanie 
pism nie było traktowane jako powóa nie- 
przyjmowauia korespondencji.

— REDUTA PRASY będzie prawdziwym ren 
dez vous nietylko inteligencji krakowskiej, ale 
także wytwornego towarzystwa z prowincji. 
Komitet przygotował dla swych gości, którzy 
tak licznie zgłaszają się po bilety, cały szereg 
niespodzianek i atrakcyj. Znana wytwó-nia 
wyborowej czekolady „Optima" zasypie gości 
redutowych poprostu s^odyczaini, każdy, kto 
Przy kiosku plebiscytowym nabędzie 5 głosów 
na konkurs, otrzyma darmo paczkę czekolady. 
Za 10 głosów 2 paczki czekolady i tak dalej w 
odpowiedniej progresji. W ten sposób, można 
będzie przy odpowiedniej roztropności zaopa­
trzyć się w czekoladę na całe życie. Komitet 
Reduty Prasy zdołał na noc redutową uzyskać 
połączenie z radjostac.ią warszawska. Na- gale­
rii umieszczony zostanie anarat odbiorczy, unio 
żJiwiający pubiiczno-ci w czasie przerw mię­
dzy tańcami korzystanie o wspaniałych świa­
towych k«ncenówr. Dziś w niedzielę komitet Re 
diuy P.raśy urgęd je w redakcji „Czasu** od 
gec.ziuj U irtożna nabywać bilety.
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W  poniedziałek bilety sprzedawać się będzie w 
redakcji „Czasu od godziny 4-te.i po południu.

— MIEJSKI TOR SANECZKOWY długości 300 me 
trów urządzony staraniem miejskiego koiiiHetu wy­
chowania fizycznego na gruntach p. inż. duńskiego 
aa Salwatorze bezpośrednio z a willami (ad urzy- 
stanku tramwajowego 5 minut) ściąga na r>: ara.lor 
dużą ilość osób. Komitet uprasza publiczność, aby 
w interesie własnego bezpieczeństwa stosowała s.e 
do regulaminu, ułożonego przez komitet, Koniecz­
nem jo  jest zwłaszcza w dnie niedzielne i świątecz-. 
ne, gdy toru saneczkowego używa więcej osób. Q- 
płata za używanie toru wynosi 10 groszy od osoby.

—  2 POWODU KILKU WYPADKÓW WŚCIEKLI­
ZNY U PSÓW, stwierdzonych w ostatnich dniach, 
magistrat przypomina przepisy odnośnie do trzyma­
nia psów w Krakowie. Wszystkie psy tak pokojowe, 
jak i łańcuchowe winny być stale zaopatrzone w 
markę ewidencyjną na rok 1927 i trzymane w mie­
szkaniu tub na uwięzi. Psy wypuszczone wolno po- 
z? obręb mieszkania, luh prowadzone na smyczy 
winny być zaopatrzone w trwały, gęsty kaganiec, 
wykluczający pokąsanie. Psy złośliwe muszą być pro 
wadzone na smyczy. Psy złowione z powodu prze­
kroczeń tycb przepisów mogą być wydane właścl 
cielowi tylko w wyjątkowych wypadkach za zez w o 
Ieiiieir, województwa. Podioua w tych wypadkach 
należy wnosić do Miejskiego Urzędu Weterynaryjne 
go. Psy złowione będą po upływie 24 godzin zgła­
dzone. Oorawca miejski otrzymał polecenie łowię 
uia psów na wszystkich miejscach publicznych i o 
każdej norze.

UJECIE WŁAMYWACZA. W piątek w godzi­
nach porannych zawiadomiono urząd śledczy o kra­
dzieży kasowej w biurach „Zespołu" przy ul. Gam- 
carsKie] 1. 7. Wysłane na miejsce organa śledcze 
stwierdziły, że sprawcy dostali sie do biur ze stry- 
cbn przez dziurę wybitą w suficie przy pomi cy zwlą 
zanych odpowiednio prześcieradeł, które się na sttjr, 
enu suszyły.. Po rozbiciu kasy ogniotrwałej według 
prowizorycznych obliczeń skradli oni około 350 zł. 
Po wdrożeniu dochozdeń aresztowano jako sprawcę 
tego samego dnia Jana Moniaka (lat 28), zam. przy; 
ul. Czarnowiejskie] 1. 33, notowanego kilkanaście ti 
zy za kradzieże kieszonkowe. lak ustalono Monia) 
krytycznej nocy w domu nie był i wrócił dopiero 
rano. Przy ścisłej rewizji znaleziono jego kapelusz 
powalany rumowiskiem i pajęczyn^, a nadto jego pał 
to zakurzone takim samym prochem. JaL. się wkoft- 
cn. okazało, ślady odcisków rąk na przedmiotach na 
miejsen zbrodni, są identyczne z cryginalnemi odci­
skami rąk Moniaka, który w ostatnich czasach po­
czął się łączyć ze złodziejami kasowymi. Moniak 
po wyczerpaniu doch idzeń odstawiony zostanie do 
więzelnia sądowego.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY, Niedzielski Aadrzei, 
zam. przy ul. Pędzichów' 15, zgłosił do policji, że W 
nocy 27 na 28 bm. skradziono mu z korytarza uran 
nę cynkowa, wartości 50 zł. — Zuckerman Józef, 
właściciel składu drrewa, przy ulicy Płngiej zgłosił, 
że jego furman Reiuer sprzeniewierzył mu podczas 
zwożenia desek z dworca towarowego- furę desek. —, 
Aleksander Roscnzweig, zam. przy uL Paulińskle, 
zgłosił, że w czasie jazdy ze. Skawiny do Kraków* 
skradziono mu z wozu paczkę towarów bławatnych, 
watiości 400 zł. — Szancer Izrael Salomon zgłosił, 
że skradziono mu z domu modlitwy palto wartości 
130 zł. — Irabek Alojzy, zam. przy uL (Kunińskiej 
L 2, zgłosił, że lnia 28 bm-skradziono mu z podwó­
rza 6 kur wartości 36 zł. — Wiktor Kawalerowicz, 
zam. przy til. Wałowei zgłosił, ie  tegoż dnia skra­
dziono mu z kurnika 5 kur wartości 30 zł Dnia 28 
bra. o godz. 21, znaleziono za stacja kolejową w Dą­
biu worek grysiku, który został wyrzucony z pocłą 
gu Nr. 6276. — Aresztowano Jana Kozioła (lat 29} 
bez zajęcia i zamieszkania, ktćry skradł ze sklepn 
Stefanji Rams, przy ni. Sławkowskiej I. 21, paczkę ns 
Pierosów egipskich I talie kart do gry.

 O S °  —

Referaty na itr© inincli
p aran iem  Egzek. Org. S joo. odbędą się dziś, 

w niedzielę następujące referaty:
Bochnia J .  Frand ń. t.: „Aktualne problemy 

palestyńskie ,
Nowy Targ: Dr, F. Mendiei- n. t. „Teoija Loo 

peratyw".
W iśnicz: E  Roslhal n. I.: „W alka o urzeczy 

wistnieniu naszych ideałów .
  O-S-O-.......

— WYCIECZKA SANECZKOWA ŻYD. TOW. 
GIMNASTYCZNEGO odbędzie się dziś w niejzielę 
Punkt zborny: godz 1‘30 pop.’ róg Wolskiej (po­
czątek błoń).

- — o S-o - - -  
ADMINISTRACJA pism ,,Fortuna1 Kraków, 

Krowoderska 7, poleca w prenumeracie lub poje 
dyńczo z odnoszeniem do domu wszelkie pisma 
polskie, francuskie, angielskie i niemieckie po 
eonach redakcyjnych. W szelkie żurnale mód i dla 
robót ręcznych o 25 proc. taniej. 37
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Lista Nr. 52
Funduszu Łańcuchowego
Pa rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO 406.365).

I. Maurycy Adar składa 50 Zł.
II. Abraham Sffftlinanu z Tarnowa składa 25 

Złotych.
III. Dr. Karoi Leibc! z Myślenic składa 25 

Zł i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) 
Dra Feliksa Gutimanna, 2) Dra Zygmunta 
H ucksiuanua w  Bielsku, 3) Dra B. Hupperta w 
W adowicach.

IV. Dr, Selim Herzig z Brzozowa składa 20 
Zi i wzywa o z.ożenie odpowiedniej kwoty: 1) 
Dra Oskara Atlasa w Brzozowie, 3) Dia Ilir- 
selia Traua w Bi zozowie, 3) Dra Henryka Loe­
bla w Przemyślu, 4) Dra Leona Oberhaida \v 
Przernyśla, 5) Dra Sacka w Birczy.

V. Firma Lięhf i Schiif składa 50 Zł.
tri. Inż. Józef Francos z Tarnowa składa 20 

/ i  i w zyw a o złożenie odpowiedniej kwoty: l) 
Dra Józefa Maschlera w Wiedniu, 2) Inż. Ma­
ksymiliana Urabina, 3) Dra Jakóba Siódmaka, 
4) Inż. Bertolda Oczereta w Żmigrodzie.

VII. Markus Giinsberg z N wego Targu skla 
da 20 Zł i wzywa o złożenie odpowiedniej kwo 
ty : 1) Izraelicką Gminę wyznaniową w Nowym 
Targu, 2) Gersona Klausnera, 3) Abrahama Bar­
bera w Nowym Sączu, 4) Eljasza Lindenberge- 
ra w Nowym Targu, 5) Aoranarna Langera w 
N jwym Targu, 7) Stowarzyszenie Kupców w 
Nowym Targu, 6) Benjamina Lindei.bergera w 
Nowym Targu, 8) Juljusza Weinsteina w No­
wym Targu, 9) Henryka Guttfreunda w Nowym 
Taigu, 10) Hermana Kolbera w Zakopanem.

! VIII. Lazar Freiwald składa 20 Zł 1 wzywa o 
złożenie odpowiedniej kwoty: l) Jakóba Rubin­
steina w Łodzi, 2) I. L. Buchheistera, 3) Ignace­
go Gassnera, 4) Dawida Gassnera, 5) Eljasza 
Habera, 6) Henryka Braumanna, 7) Salo Scharf- 
fa, 8) Naftalego Birnlmeka, 9) Dawida Ginziga.

IX. Dr. Apolinary Zimmerspitz z Wadowic 
Składa 20 Zł i wzywa o -złożenie odpowiedniej 
kwoty: 1) Maurycego Goldberga w Czajkach, 
2) Dra Wilhelma Fristera w Bielsku, 3) Dra 
Barucha Grossa w Białej, 4) Dra Natana Weissa 
iW Skawinie, 5) Dra Brunona Jeseferta, 6) Mag. 
!M. Fristera w Starym Sączu, 7) Dra Samuela 
Reicha w Tarnowie.

X. Dr. Stanisław Kelner składa 20 Zł i wzywa 
o  złożenie odpowfiędniej kwoty: 1) Dra Gabrje 
la Hcrowitza we Lwowie, 2) Dra Zygmunta 
Dunaja, 3) Dra Ignacego Hupperta w Bielsku, 
.4) Drów Leopolda i Maksymiljana Laksberge- 
rów.

XI. Firma Bornsteln I Ska składa 20 Zł I wzy
,wa. o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra Hen 
rykt Germanna, 2) Lóbla Traua, 3) Dra Ignace­
go Mahlera, 4? Jakóba Salomona, 5) Gsdalję 
Largrocka, 6) Chaima Ohrensteina.

XII. Bernard April składa 20 Zł i wzywa o 
■łożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra Alka Ar- 
mera ióyr., 2) Dra Henryka Freundlicha w Kry 
nicy, 3) Rafaela łJrummera, 4) Dra Zygmunta 
Pastera.

XIII. Benjamin Adolf składa 10 Zł.
XIV. Dawid Cypes składa 10 Zł.
XV. Izrael Pfeffer składa 5 Zł.

PRAWO P i ę ś c i

I w-Dlaezcgoś zbił swego kolegę?
, — Bo jcsU-oi silniejszy ud nicgol

Sensacja polityczna w Niemczeć
i i

Kinder Li rf. nie cii.ee pcdpEs£< nominacji prawicowego kandydata
na miniitra sprawiedliwość?.

(Telegram własny ,
-  Zwloką w utworzeniu rzędu.
Nowegl Dziennika")

Berlin, 29 1. (T ) Ogłoszenie listy gabinetu 
w dzienniku urzędowymi doznało w oslalniej 
chwili zwłoki z powodu odmowy prez. Hinden 
burga podpisania nominac ji dra Grafa (niem .- 
narod.) na stanowisko min. sprawiedliwości. 
Krok prez. HindenbUrga wysvolał zrozumiałą 
sensację w tutejszych kołach politycznych, — 
Dr Graf byl przed lizeina lały prezydentem 
Reichstagu i w lym charakterze odmówił 
udziału w noworocznem przyjęciu u ówczesne 
go prezydenta republiki, Kberla. Ten wzgląd 
miał spowodować odmowę Hiudcnhurga.

Dziś zostali przyjęci przez Hinaennurga po­
słowie Westarp i W albruf (przywódcy frakcji 
niem.-narodowej) w związku fce sprawą Gra­
fa.

Prawdopodobnie zbierze się dzt. jeszcze Ko­
m isja między frakcyjna celem w ybaczenia fn 
nego kandydata w miejsce Dra Grafa. W  ten 
sposób ostateczne utworzeni0 gabinetu Dra 
Alarxa odwlecze się do poniedziałku.

truin) ogłosił dziś list otwarty, w którym BN 
dzo ostro protestuje przeciwko oddaniu Wl*" 
dzy skrajnej prawicy. Szczególne oDUiznłk 
wyraża dr W iitfi z powodu powierzenia p*** 
wicowcom kierownictwa tych resortów, kiórt 
najbardziej powołatie są do sprawowania W 
chrony nad republiką.

Protest dr W irtha, który wywołał dużę wri 
zenie w kolach politycznych, oznaczać r,«oJ® 
poważne niebezpieczeństwo dla rządu Marffc 
Może się bowiem zdarzyć, żę pewna część C«* 
truin glosować będzie wraz z lewicą nrzeciwW 
rządowi, mimo, żc na czele jego stoi przywó^ 
ca centrum.

i roiest byłego kanclerzaWirtHa
przeciwko nowemu rządowi M rxa
(Telegram własny .Nowego Dziennika") 
Berlin, 29 1. (T ) Ib kanele, z di Wir U (c<yj

Polityka zagraniczna • Niemiec 
nie ulegnie zmianie

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Londyn, 29 1. (L ) Reuter aonosi nflciarpN 
z Berlinie jz po objęciu władzy przez rn-Wf 
gabinet Dra M arsa nie zajdzie żadna i  miau* 
w polityce zagranicznej rządu niemieckiego. 
Decydujący bowlerr. wpł j w r i ki>:unrk noW* 
tyki zagranicznej będzie mial nadal Mara 1 
Stresęm ąni.

h

ż y d o w s k ie g o
( Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29 1. (Sm ) Związek kupców ty  
dowskich w Warszawie otrzymał zaproszenie 
od prezydjum Rady ministrów do wyznacze­
nia kandydatów na członków Kom isji ankie­
towej do badania kosztów produkcji.

Wyznaczono dwóch kandydatów, z których 
ma być wybrany jeden. Są ro: sędzia Sąd** 
handlowego p. Zygmunt Heilpeiin albo pec*** 
Związku kupców inż. Maurycy Seidemąn.

Austria • mistrzom Europy. — Polska na cswartom miejscu.
(Telefonem od naszego korespondenta'

Wiedeń, 29 1. (I>) Dziś zakończą się zawody 
o mistrzostwo Europy w hockeyn na lodzie. 
Mimo, że zawody Austrja—Czechosłowacja Die 
zakończyły się jeszcze, nie ulega wątpliwości, 
że pierwsze miejsce w tabeli mistrzostw za j­
mie Austrja. Drużyna po'ska odniosła dzisiaj 
świetny sukces b ijąc drużynę węgierską w sto 
snnku 6:1.

Zawody Relgja—Nitmcy zakończyły się gw j
cięstwem ciruzyny belgijskiej 3:0.

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa przy 
idnie mistrzostwo Eurouy. iak iuż wsnom-padnie mistrzostwo Europy, ja k  już wspom­

niałem, Austrji, drugie miejsce zajmie Telgjai 
trzecie Niemcy, czwarte Polska, piąte Czechu - 
słowacja, ostatnie Węgry.

W sprawie posad w monopolu 
spirytusowym

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 1. Sin. W  związku z notatka­

mi jakie ukazały się w niektórych pismach, 
jakoby dyrekcja monopolu spirytusowego 
ignorowała podania inwalidów wojennych 
przy przyjmowaniu nowych urzędników, dyre 
keja monopolu sjfwylusowego wydala komu­
nikat, który wyjaśnia, że na podstawie ustawy 
o polskim monopolu spirytusowym zatrudnię 
ni być muszą przedewszystkiem urzędnicy i 
pracownicy przedsiębiorstw, które zostały zam 
knięte z powodu wprowadzenia W życie usta­
wy,

Ponieważ liczba urzędników i pracowników 
likwidowanych hurtowni i rozlewni przewyż­
sza liczbę wakujących m iejsc, monopol spiry­
tusowy nie może przyjmować nowych sil.

I M  w spiawie pellyii j i w h p
Telefonem od naszego korespondenta. 

Warszawa, 29 1. (Sin.) Min. handlu 1 prze­

mysłu p. Kwiatkowski oraz wicemin. p. Dole- 
żal odbyli wczoraj konferencję z przedstawi* 
cielami organizacji gospodarczych tworzących 
centralną komisję przywozową. ,W koniem * 
c ji  wziął udział m. in. pos. W iślicki.

Omawiano stosunek ministerstwa do cen­
tralnej kom isji przywozowej oraz spraWę kon 
tyngentowania i reglamentacji przywozu.
W  toku dyskusji'wyloninnu specjalną komisjC 
dla szczegółowego opracowania por iszonych 
kwestyj. Prace kom isji, której przewodniczą* 
cym jest wicemin. Doleżal, a do której r  cho­
dzi także poseł W iślicki, rozpoczną się *  
dniach aajbiiższych.

Wiła regulaminowa otoia A usr
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29 1. Sin. Posiedzenie kom isj  
regulaminowej i nietykalności poselskiej, 
którem ma byc rozważana sprawa wydani j 
aresztowanych posłów z,stała definitywni* o-* 
raczone do czwartku '1. bm.
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Otwarcie parlamentu węgierskiego
(Telegram własny „Nowego Dziennika1')

Budapeszl, 29 1: ( ł )  Dziś nastąpiło uroczy- Do wielkich awantur doszło podczas składa- 
j j *  otwarcie nowego parlauwulu węgierskiego. ! nia przysięgi przez osławionego pogromczyka  ̂
^słow ie zjaw ili s»ę w strojach narodowych, j posła Iwana H ejjasa, którego lewica powitała 
WCzelnik państwa Horlhy ode.zv«al manifest : okr:.;, kami: „ułaskawiony zorodniarz! ..przy 

posłowie kolejno skladau przysięgę. | pomnij sobie, ilu ludzi zamordowałeś? itd

t e ?  M i s  weźiDie a f i i l  w n a s ie ta ii
egzekutywy sionistycznel

.^Biko) Feliks W arburg, prezydent Jointu 
fr>zśtaje przez tydzień w Palestynie. W  nie- 
Welę, 30 bm. weźmie W arburg udzia w posie 
®*6ńiu egzekutywy sjonistycznej w Jerozoli-

Rewizja lan i k M  w Ita lii
"Wiedeń, 29 1 PAT. „N. Fr Prosse' donosi,

7* między rzędem austr jacbim a interesanta- 
austrjackim i toczę się rokowania celem 

“ło w ie n ia  drugiej noweli celnej. Rolnicy do- 
l^gają się podwyższenia ceł od zboża, mąki,  

i mięsa.

N a p a d na posła amerykańskiego 
w Hankau

, Londyn, 29 1. PA T. „Chicago Tribune" dono 
?  *  Szanghaju, że konsul amerykański w Han 
rfH Butterick został opadnięty przez tłum 
^móczyków i pobity, ponieważ uważano go za 
^ g lik a . Konsul doznał kilku obrażeń, na 
|*^ęście niepoważnych. Władze amerykań­
skie w Chinach wysłały energiczny protesl do

au.

Precz z katarem!
Ł^łeny, 29 i. PA T. Lekarz grecki Zinukas od 

taetodę, która umożliwi wyleczenie kata- 
f,*1 ?  ci^Su 15—20 minut. Nowa metoda polega 
j 3 stosowaniu apaiatu dialermieznego. Do­
k o ń czen ia  poczynione przez wspomnianego 

cza dały pomyślne rezultaty. .

l i a i w t e  uroies sp aiow i na iwieńe
Przed trybunałem stanu Detroit „Board of TaX 

Appeals'1, instancji odwoławczej w sprawach po­
datkowych, rozegra się wkrótce proces o 30 mil- 
jonów dolarów. O sumę powyższą zaskarżony 
jest mianowicie Henry Ford, najbogatszy czło­
wiek świata. Skarb państwa wystąpił przed kil 
ku miesiącami przeciwko senatorowi Jamesowi 
Couzensowi o zapałtę 10 miljonów dolarów tytu­
łem zaległości podatkowych od tranzakcji, którą 
senator odstąpił Fordowi większą część swych 
akeyj. Z takiem sanem żądaniem wystąpiono wo­
bec innych spólników senatora, od których zażą­
dano razem 20 niljonów dolarów Okazało się 
mianowicie tera/ że Henry Ford zapłacił swoim 
byłym spólnikom za akcje 100 miljonów dolarów, 
płacąc wedle kufsu 12.500 dolarów za akcję. 
Skarbowi państwa zapłacono wówczas tytułem 
podatków 20 miljonów dolarów .Spólnicy zgodzili 
się na sprzedaż swoich akcyj, tylko pod warun­
kiem, jeśli Ford wemie na siebie całą sprawę po­
datkową. Ponieważ zaszła potrzeba ustalenia war 
tości akcyj w roku 1913, przeto Ford zwrócił się 
do wysokiego funkcjonariusza skarbowego Da­
niela Ropera, który ustalił kurs akcji w roku 1913 
na 9.490 dolarów, wobec czego mogła wejść w 
rachubę tylko różnica między tym kursem a kur 
sem w chwili sprzedania akcyj Ij. 12.500 dolarów.

Otóż obecnie skarb Stanów Zjednoczonych jest 
tego zdania, że Daniel Ropper za wysoko ustalił 
kurs akcji w roku 1913, albowiem w owym ro­
ku za akcję Ford—Company placoao tylko 3.000 
dolarów, a więc na podstawie tej różnicy karsów 
skarb żąda 30 miljoaów dolarów. Podczas roz­
prawy bronili się Senatorowie tem, że Ford ste- 
roryzował swoich byłych spólników, grożąc im, 
że jeśli nie odstąpią mu akcyj, założy konkuren­
cyjne towarzystwo.

Sprawa ta wzbudziła w Ameryce kolosalne za­
interesowanie. v .■ j t f idfota
: m  1 ' ifcji ...y-T ;ł ______  r V ••».;•.■

I q ZANIKNIĘCIU KRONIKI.

Sprawa ioztuidowy dworca liraRiwskleie na Mi Mn
Przeciw włączeniu linii kolejowych zagłębia węglowego do dyrekcji 

katowickiej.
j j jk k  się dowiadujemy, onegdaj bawił w W ar 

prezes krak. dyrekcji koleji inż. B ar- 
2 i odbył konferencję z dyrektorem depar 

h^entu budowy i konserwacji min. koleji. 
j  <*es Barwicz poruszył sprawę rozbudowy 
Ĵ °rcn osobowego w Krakosvie i uzyskał przy 
g ż e n ie , że rząd wyasygnuje w bież. roku 

zł. jako pierwszą ratę na rozbudowę 
J^°rca. Kredyt ten pozwoli na przeniesienit 
” *bWozowni na grunta łobzowskie, oraz roa- 
. er2enie plantu kolejowego o kilka torów, co

cznych. Uchwalono przeto przedstawić snrawę 
Badzie m iejskiej na najbliższem posiedzeniu 
w formie nagłego wniosku, celem zajęcia wy­
raźnego sjanowiska reprezentacji naszego mio 
sta w tej kwestji.

Wkońcu omówiono szereg interesujących’ 
miasto spraw kolejowych, których dokładniej 
sze rozpatrzenie i załatwienie pozostawiono 
przyszłemu posiedzeniu podkomitetu, wzglę­
dnie traktowaniu przez magistrat.

W IEC PRAWNIKÓW U. J .  ROZBITY PRZEZ 
KORPORANTÓW ENDt.CKICH.

W czoraj wieczorem obradował wiec słucha 
czy wydziału prawa ua U. J .  sv sprawie prze­
sunięcia terminu zdawania rocznych egzami­
nów prawniczych na po ferjc, ponieważ stu­
denci w ciągu roku zmuszeni są zarabiać da­
waniem lekcyj. co utrudnia przygotowywanie 
sie do egzaminu p<zed ferjam i.

Kuratorem wiecu byl prof. Lidek. Podczas 
ju >ię wczoraj posiedzenie podkomitetu sekcji | obrad wpadli na salę korporanci encieccy, któ 

spraw kolejowych. Qbok nadzwyczaj- j rzy rozpoczęli. awranlury, nie chcąc dopuścić

Pfynie dodatnio na podniesieni** sprawności 
kolejowego na dworcu krakowskim W 

Jbliższej przyszłości jest projektowana nudo 
gj nowego dworca osobowego w połowie dro 

hiiedzy obecnym dworcem a mostem war- 
"P lkim , według planu, opracowanego je - 
pp przed wojną.

j  * • •
Pod przewodnictwem radcy m. Potuczka, a j 

10 °k®cności wiceprezydenta inż. Sarego odby- i

sprawy rozbudowy, -halnej dla Krakowa .
^hkowskiego węzła kolejowego (budowy dwór 

osobowego) rozpatrywano w dłuższej dy- 
J^ksji sprawę włączenia liu ji kolejowycJ  a y m w ę  W ł ą c z e n i a  j i -.i j i  iu > ie ju v >  y n

j^ y stk ich  trzech zagłębi węglowych do zakr 
^d zialar.ia  dyrekcji katowickiej. Projekt ten

lano za niezwykle groźny dla Krakowa, a 
dla całego województwa krakowskiego- 

Względów tak gospodarczych, jak  i poiily-

do wiecu zwołanego nie z inicjatywy miodzie 
ży endeckiej. Ażeby nie dopuścić do bójki, 
prof. Lulek rozwiązał wlec.

-------- o§-o——
— POŻAR W piątek w godzinach wieczornych po 

w-nał ogień w mieszkaniu .iakóba Barana, przy ti.‘i- 
c.v Krakowskimi. 28. iYlianowicic od świoesek stoją­
c y c h  na stole zajął s i c  obrus, n r.usiępnio liodłoga ! 
Ogień ugaszono przed przybiciem stra ij pożąnńf*, , 
a szkoda wynosi 15 złotych. * i

Z giełdy
Giełda warszawska

Warszawa 2 9  bm . (PAT.) C ie łd a  w alu ty .
Dolary 8 "92, sprz 8-94. kup. 8‘i/O.
'zmdyn 43*48 sprz. 43*59, ku j. 43*37 
i ... Jork 8'95, sprz. 8'97, kup. 8*93, 
raryi 36’—, sprr. 35*45. kap 35 27.
Praga 26*57 sprz. Ż6 64 kup. 26 51,
>7.wajcarja 172*60, sprz. 173-03. t . i ; .  57217 
Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konwtr- 

syjna 97, 5 Proc. pożyczka konwersyjna 51—5950 
—51.50, pożyczka kolejowa 94, pożyczka dolarowa, 
94 Tendencja słaba. 1

Akcjat Raak Polski 104 — 10S60 Bank Prze­
mysłowy Lwów O-—, Bank 7.w. Sp. Zar. Poznań 8-7lł 
i uls 5'35, Wild — - Jegiilski 2i-—, Porowozy 0iS7,
Zawiercie 18'25, Żegluga 0'15, l olska uafta 0'30, Siłk 
1 Światło 49'50, Ćmielów Starachowice 2'67,
Pocisk l̂ Pó, Zieleniewski 15-—. Z radów 13'75,
Chodorów — .

Giełda wiedeńska
W iedeń •  -  29 b. m. fP. A. T.). Dewizy.

Amslerdi m 2/2 70. Belgrad 12 43, Berlin 167‘fl8,
Briiksela 9841, Pndapeszi. 123‘70. Kopenhaga 1S8'6Q, 
Londvu 3-PP2, h-adrvi 117-25, Medjolan 30-25. Nowy 
Jork 707-56. Oso 182 20, Paryż 27*99, Praga 2015, 
Pofja 5'1P : zlokholn 158*70, 'Warszawa 75'95—79'45 
Zurych 13o 13, Amerykańskie 704*90, n;erii:eckie 167*50, 
augieckie 3 ' 3u, polskie 78*7,> 79-iO. szwajcarskie 136*— 
czeskie 20 93, Węgierske 123'68- .

A k c je  t Zieleniewski 12'95, ti,csja — , . auto
i »'80, Gal. kar paty 10 75, Galicja 132*, S/erszą 3*-—. 
P. nk małopoi iL —*—, Bana Hip. —* —. Tepege— ,

Giełda zurychska
Zurych, 29. 1 PAT Paryż 20.48 i pół, Londyn 

25.21 i pól, Nowy Jork 5.19 5r-l, Beigja 72.25, Wło­
chy 22.27 i pól, Iliszpanja 86, łlolandja 207.64, Ber­
lin 123.17 r pól, Wiedeń 73.26' P4, Sztokholm 138.67 
i pół, Oslo 133.85, Kopenhaga 138.47 i pół, Sofja
3.75, Praga 15.38 i pot, Warszawa 59, Budapeszt
90.75, Bialogród 9.13 5/8, Ateny 6.85, Konstanty­
nopol 2.64, Bukareszt 2.80, Hclsingiors 13.10, Bue­
nos Aires 214 3/4. ,

Giełda loncyńsKa
Londyn, 29. 1 PAT. Nowy Jork 4 85 1/16, Hułan- 

dja 12.14, Francja i 231/7, Belgja 34,88 1/4, Włochy; 
113.18, Niemcy 20.47 i pół, Szwajcaria 25.20 i pół, 
Hiszpanja 29.32 i pół, Danja 18,z0 i pół, Szwecja 
18.17 i pół, Norwegja 18J52 i pól, Helsinko/.* 
192.70, P ra ta  163.75. ........

Giełda paryska
Paryż, 29. 1 PAT. Londyn 123.11, N#vy Jork. 

25.38, B e lg ja ,353, Hiszpanja 419.50, Włocha 198, 
Szwajcar ja  488.25, Danja 676.25, poiandja 1014.25, 
Norwegja 654, Szwecja 67725, Rumun ja  1325^ 
Niemcy 60175, Wiedeń 357.

Giełda nowojosrk.-i
Nowy Jork, 29. 1 (AW). Warszawa 11.50, Lon­

dyn 485 1/16, Paryż *594 Wiedeń 14 1/10-14 1/8, 
Praga 296 1/4, Włochy 429, Belgja 13.91, Budapeszt 
17.50, Szwajcarja 1924, Hclsingfors 252, Sofja 72, 
Holandja 29.96, Oslo 25.76, Kopenhaga 26.65, Sztok­
holm 26.68 i pół, Hiszpanja 16.56, Bukareszt 54 
i póŁ Berlin 23.70, Belgrad 176 1/4.

Wesoły kecfk
NA WSZELKI WYPADEK

— Gdybym wbrew przewidywaniu nie mógł wró 
cić do domu, droga żono, zawiadomię Cię kartką

— Zbyteczne, bo kartkę tę znalazłam w kiesze­
ni Twego palta.

NIEDOBRA TRUCIZNA
Droguerzysia do pomocnika-:
—  .Wcale nie jestem zadowolony z trucizny na 

szczury pańskiego wyrobu Klijenci, którzy ją  
kupują, wcale nie przychodzą więcej do nas. Wi­
docznie pozbywają się szczurów naprawdę.

TEŻ POWÓD
— Dlaczego opuściłaś ostatnią służbę Marysiu?
— Pani była tak nerwowa, że nie mogła znieść 

brzęku szabli.
m T!. r r —  V . ■' ,  - - ■ ■ ■ . •' -

— ŻYDOW SKIE TOW ARZYSTW O GIM 
NASTYLZNE urządza dziś, w niedzielę, dnia 
30 stycznia 1927 wycieczkę dla kursu pań i pa 
nów. — Zbiórka (możliwie z sankami) pun­
ktualnie o godzinie 13 15 — początek Błoń.

— „CZARNA KAWA“ SYNDYKATU DZIEN­
NIKARZY’ KRAKOWSKICH. Dziś, w niedzielę 30 
bm. odbędzie się w rcdiiuracji „Udziałowej'* 
przy ulicy Szczepańskiej jak co tygodnia „Czarna 
kawa" Synuyknlu dnennikniwy krakowskich z pro 
gramem wybitaic atrakcyjnym.



Prawdziwą przyjemnością dla sm akoszy jest

c z e k 6u u * a OKAZ «££«© &  fiS K i 
BESER ttW E

lopEana —  Śmietankowa 
Goplana —  Smietsr5%ou>s z orzechami 
Goplana —  Kawora ze imietank* 
G o p l a n a  -  W y b o r o w a

W szędzie dp nabycia!

»jj
n

S p ó łk i  A k c y jn e j  G OLDSTADT

ŁÓDŹ, ULICA NIECAŁA L  12

••
*»

poleca swoje wyroby: 
C E T A G O L "  (czysty jadalny tłuszcz roślinny) 
S A G O L “  (czyste masło roślinne)

REKLAMA
ctiw ig m ą  

:z ' h . A n c r C u : :

na 1. piętrze w okolicy 
KrukowslL O K A L  ul. Krukowskie! nadający

się na sklep, magazyn, pracownię lub biuro 
ewentualnie r konipletnein urządzeniem skle- 
powem, do nastąpienia.

Zgłoszeni;; pod „Odstąpię* do Admintslr. 
„Nowego Dziennika**.

Stowarzyszenie iyd. słurh, U. J . „CCNISKC"
(dawniej Tow. Rygorozantów) w KRAKOWIE.

Jubileusz 30-lecia 1857— 1927

„JEDNODNIÓWKA"
POD REDAKCJĄ EMLA STEINA

WYJDZIE W DNIACH NAJBLIŻSZYCH.
7 R E 8 C

1. L. Heilpern: Słowo wstępne.
2. Emil Steini Jubileusz
3. X : Zarye hisL rozwoju ctowarayszenla
4. S t u W  twneri Urońcie s-.“
0. Dr. W. Berkplbammuri Społeczeństwo młodzieży 

— n iodziei społeczeństwu.
6. A. Djsmeat: Czy i juk społeczeństwo spełnia 

swńj ubowiązek wobec młodzieży.
7- L. Merasche: r>tug honorowy.
*■ L Heilpern: Stan budowy Łyd. domu akad.

w Krakowie.
9. H Wildstein: Nasz don

10. Bj.  ̂ hon' ergi Sekcja zdrowia, jej drogi i cele
11. Dr. >i k clu b i ffl ądemiey na „Kwiszu“. .
12. Dawtd l.%  koli Prawdzie w oozy.
13. Kronika.
14. Datał ogłoszeniowy.

C l  ■■^WSłCWIEtZOKOMiE

I  k o s t i u m y  d l a  P a ń  l P a R i t n e k  wy­
konuje starannie według najnowszych pary­
skich żurnnli pracownia „OGNISKA Pf:ACY“ 
% Krakowie, przy ul. Mikołajskiej L. 9, II p.

Przyjmuje się również wszelkie zamówienia 
w zal rea b eliżnterstwa wchodzące

„DER M0RGEN“
w n t ó

JEDYNY DZIENNIK U JĘZYKU ZYD 
W MAŁOFOLSCE

KOMITET REfiAi C Y JN Y :
Poseł Dr. A. lik ier , poseł. M. Fret lig.

senator Dr. F . Roltenslreich, 
sen. Dr. M. Ringel, pos. Dr. D. Schreibf 

Redaktor naczelny posei F r o s t i g .

Najnowsze wiadomego!, w łasny le le f  n z U.
fezawy, koitspondem-i w t wszystkich w ększyiu. 
o£iodk:tch żydowskich w Europie i Ameryn. 
dwóch korespondentów w Palestyn e  Artykuł 
i prace zna yetj  i i-erzy i publicystów 'żydov 
skich. l i .formacje  podatkowe i {.ospodareze

C zyta jc ie , c b o n u  jc le ^ n  s e r u jc it  «.•

„DEK MGRGEN" 
L w ó w . L in d e g o  L . 7 . —  T e l .  4 6 &
■krylka focztowa 150 — Konto l‘. K. O. 40(1 4 -J

D F C B N E  O G Ł O S Z E N I A

FORTEPIANY — Pianina — nowe — używane — 
zamiana — na raty — najkorzystniej: Wład, Boloiiski 
(Zygm. Raba następca), Kraków, Pałac Spiski. 
Tel. 465.

DO ANTWERPJI, Amsterdamu i Berlina wyjeżdża 
za miesiąc zamożny kupiec, krakowianin, który zała­
twi dyskretnie zlecenia handlowe, matrymonialne, fa­
milijne oraz pozwolenie na przyjazd (Einreise). Zgło­
szenia również zamiejscowe pod „Zaufania godny" 
do Adm. „N. Dziennika". Na odpowiedź załączyć zna­
czek pocztowy.

ABSOLWENTKA wiedeńskiej szkoły stenograficz­
nej wyucza stenografii szybko. Warunki dogodne. —■ 
Schongutówna, Kraków, Podbrzezle 2.

PANNA z kilkuletnią praktyką biurowa poszukuje 
posady biurowej od zaraz. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod „Pilna".

ABSOLWENTKA uniwersytetu udziela lekcji języ­
ka niemieckiego i francuskiego. Zgłoszenia z grzecz­
ności przyjmuje: WeiuWrg, Kraków, Miodowa 20,
między godz. i --3.

BUCHALTER BILANSISTA z długoletnią prak­
tyką handlową I bankową, zrutana siła, poszukuie 
zajęcia na pól dn.a lub na godziny, za skromnem 
wynagrodzeniem. — Zgłoszenia pod „Skromny" do 
Adm. „Nowego Dziennika".

MAM LOKAL w Krakowie w najlepszym punkcie 
i poszukuje spólnika z kapitałem. Zgłoszenia pod 
„74“ do Ad „Nowego Dziennika".

DO FIRMY „ŻURNAL" (dawniej a  I andau). Kła­
ków, Rynek gł, 12 — Stolarska 9, uom orzechodnŁ 
w pudworcu, nadeszły już wszelkie zagraoJcam 
żuruale mód na sezon wiosenny, po cenaeb kodk**
rrncyjnych.

SPRZEDAM DOM: 1) w Sanoku w Rynku,
rowany, jednopiętrowy, z wolnem mieszkaniem; 
2) w Rymanowie, w głównym punkcie, murowany, 
jednopiętrowy, z wolnem mieszkaniem, — cale łub 
4 piąte części. — Wiadomość w kaneelerji _dw Dra 
Delchesa, Kraków, Rynek gł. 15.

PRZED GRYPA
uchronić się można używając

c u k i e r k ó w  t l G L A Z I A L “
(praw. castrz. dyplom ua Targach 'Wschodnich)

które leczą katar, chrypką, kaszel dzałając 
dezynfekcyjnie i są n:eziównan\n .środkiem prze­
ciw uamię'nemu paleniu Do nabycia * eptekaeb.
dtogerjach. handlach eukiermcz i i  — Wy łączno 

sprzedaż na Wojew. Kralr

Łom Baodi. p hi m a  KnMw, r n M i k  Iil.Uk
Wysyłkę na prowincję usauteczpia «ię odwrotnie

Q b c « c y G :  m o » e

„MARS**
;tnvelsae w chodzeniu,

Żądać wszędzie! 
Przedstawicielstwo

U. iEII i M. IGHB, siiS&Sr.

u

przy ul. Dietla wynajmuje się ua weselił 
(z  korupletnem urządzeniem juk naczynia itd.) 
zab wy, dancingi, kiermasze, odczyty itp.
n a  d o g o d n y c h  w g  r u r .  k u c h *
Wiadomość: Spritzer, Kraków, Dietla Ł. 18.

KASZLESZ*
5I£ CZUJE5Z PRZEZI£Bfr»ffY, | 
MASZ BÓLE GARDł A

UŻYWAJ MM — a / /
P AS TY LS UT  Ł U
FABRYKA CHEM .FABM ACEUTYCZU-.I

J.KROGULECKI
WARSZAWA

4 zł. 95 gr.
(kwartalni*)

otrzymasz -v przenumeracie co tydzień jedną książkę:

l i f i i t  i i s n i i  i j t e l t o  [ j-iir  p a t r o l i
które po wydaniu żelaznych serjl 
Londona, B en oifa i innych ale 
potrzebują reklamy.

tak dobrze znanej w każdym zakątku krają 
i powszechnie cenionej za prerwszorzędO” 
pióra, aktualność, pomysłowość i rzetelność.

i M f . tllE I I  tli liii M « i  J i

i' (Midto iylke g.rent.1. eratoray nas' będą mieli prawo za nadesłaniem 2 zł 50gr otrzyma*
■ z i przesyłką do wy beru z r«śró d kilku wydawanych przez nas w każdym kwertalS'.

's i ii-i łii fitmi * ' w cenie księgarskiej uajmniej 4 złote (z teg?
i U Hi W v I lliijl 11! ”,  .  lypu je6t n. p. ostatnio przez na* wydań*

„Miłość Samuraja* Wacława Sieroszewskiego)ggflgg s g B  n i  iw  9 aecsmsaBsmaesB h o tg a w e t f e a  i— a a

ten sposób ,Hój ofiarcwije n) beletry s t . kę. b) aktua!ności pedróżniczę, historyczne i t p . ,  o) a t fM ^
kompletowania istotnie wartościowej biblioteki.

Z  ą d  fc c  p r e a p t k ł i w l

,R O J“ s . i  o . o .««■

h h z w ó u '

Warszawa, Kredytowa 1  P .  K . O . 8 B 8 0

▼▼▼▼Y ▼Y Y Y Y V Y V Y T T Y Y Y Y Y ▼VYWWWWWY▼▼▼▼Y
i n d o lu u i  nuczcmy Dr. AY, Ucrholuamiii^r. —  R«L odj»A V . Zygfryd Muses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej 1

15261094


